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Wychodzi. codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
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Zapraszuny szanownych >prerńmoratorów 
naszych do wezesnego odnowi"nia prenumera- 
ty na IV. kwartał 1875. 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru- 
kowane.) 

Wiedeń d. 15. września. „Wiener 
Abenipost" donosi: Podług telegramu z Sas- 
Betot, wysłanego we wtorek wieczór, miała 
się cesarzowa nustrjacka przez cały dzień 
dobrze, apetyt ma dobry; ból głowy ciągle sią 
zmniejsza przy okładach lodowych i zupełnym 
spokoju w łóżku. 

Cetynia d, 14. wrześ. (wieczór) Dziś wrzała 
„gorąca walką na kilku puaktach, przyezem 
wszędzie Turcy do odwrotu zmusżóni zaśtali, 
miatiowieje zas wielkie korzyści odnieść uniel. 
powstańcy na polach boborskich (P. 


Buda-Peszt dnia 15. września. Posie- 
dzenie Izby niższej. Do delegacji wybrano tych 
wszystkich, których kandydowało stronnictwo 
ministerjałne. Poczem rozpoczęto rozprawy nad 
adresem. Milaticz przedkłada obszerny projekt 
adresowy; zajnujący się także i austrjackiemi 
stosunkami bardzo szczegółowo. Odczytano ten 
projekt a prezydent fzby oświadcza, iż projekt 
Miłeticza zawiera protest przeciw polityce 
węgierskiego sejmu. Gdyby mowca pod bnych 
wyrażeń używał, toby mu odebrał głos. Izba 
uchwała mie dać do druku projektu Miłeticza. 


Lwów d. 17. września. 
(Bieżące sprawy austro węgierskie. — Sprawa 
wschodnia; Golos o inicjatywie Iynatiewa; książę 
częrnogórski a rząd nustrjacki; komitet lercego- 
wiński w Paryżn. — Kuścioł katolicki w Gracji.) 


Czytamy w Czasie: „D. 4. października r. 
b. otwartym zostanie uniwersytet w Czer- 
nioweach. Wszystkie reprezentacje krajowe 
i uniwersyteckie dostały zaproszenia, aby wy- 
słały na tę nroczystość depntacje, a nawet wła- 
dze mniwersyteckie ostrzymały polecenie 
wprost z ministerstwa, z nakazem wy- 
słania deputacji. Uniwersytet wiedeński, 
jak nas z pewnego źródła dochodzi wiadomość, 
pomimo tego nakazu odmówił wysłania daputa- 
cji, prześle tyłko Condolenzsckreśben, iż udziału 
w tak radośnej dla Niemców ureczystości wziąć 
nie może. Czy poda właściwe powody, nie wie- 
my. Uniwersytety lwowski i krakowski, w in 
nych będące warunkach, zastosują się podobno 
do wezwania ministra i wyszlą reprezentantów, 
czemu dziwić wcale się nie można, bacząc na 
wyjątkowe nasze stosunki, Delegaci wi i 
wersytetów naszycii będą niemymi 
otwarcia uniwersytetu, mającego nieść oświatę 
niemiecką na Wschód. Zresztą reprezentować 
oni tam mają tylko umiejętaość polską, nie zaś 
udział w akcie politycznym wcielenia Buko- 
winy.“ 

Od wszechnicy lwowzkiej delegowani zo» 
stali dr. Fangor i dr. Kreutz. Centraliści wszel. 
kiemi siłami starają się uświetnić ezerniowiec- 
kie uroczystości żydowsko - biurokratyczne, ale 
więcej piórem i gębą jak czynem i osobą. Mi- 
nisterjalna Poł. Corresp. donosi n. p., że przez 
komitet zaproszoną została także deputacja Ra- 
dy państwa, i że w skutek tego pojadą tam 
pewni posłowie, Jaką deputacja Rady państwa, 
skoro Rada państwa nie jest zebraną? (Obacz 
poniżej korespondencję z Czerniowiec.) Uchwała 
centralistycznego czeskiego Wydziału krajowe- 

o, wzięcia udziału w powyższych uroczysto- 
Ściach, jest w rzeczy taką samą, jak uchwała 
naszego Wydziału krajowego, - tylko prywa- 
tni członkowie onego pojadą, jeżeli pojadą. 

Weding doniesień pólurzędowych, z koń: 
cem tygodnia już wszyscy ministrowie 
przedłitawscy będą zebrani we Wiedniu 
i zajmą się załatwieniem wiela ważnych spraw 
bieżących, a najpierw budżetem na r. 1876, do 
którego wejdzie nowa pozycja: wydatki na 
trybunał administracyjny, mający od Nowego 
roku wejść w życie — a następnie ogółem eko- 
nomicznej akcji ratunkowej- (dopiero teraz 11) 
która mą stać w ścisłym związku z budżetem. 
Zresztą cały plan przyszłej akcji rządowej ma 
być dopiero teraz ułożony. A dotychczas go nie 
było ?.. 

W sprawie zlania kolei gałicyj- 
skich ciekawą jest przemowa szefa anstrjac- 
kich spraw kolejowych, p. Nordlinga, przy za- 
koiiczeniu rokowań z koleją Albrechta. Delega- 
tom jej przypomniał z naciskiem, że już re- 


skryptem ministerstwa handln z dnia 8. marca | 


br. i protokołem z 22. marca br. napięte było 
zlanie kolei Albrechta z jaką koleją sąsiednią, 
że Rada zawiadowcza kolei Albrechta nawet 
się była zobowiązała natychmiast przystąpić do 
sprawy zlania iile możności do końca paździer- 
nika przeprowadzić. Tymczasem jednak większa 


część tego czasu upłynęła, a nic nie zrobiono; 
ale rząd nie może dłużej czekać, i jest zdecy- 
dowany sam się zająć Sprawą zlania. Z tego 
oświadczenia wnoszą, że rząd i z innemi także 
kolejami podupadłemi taksamo postąpi, i racjo- 
nalnie rzecz przeprowadzi. Słychać, że Węgrzy 
bardzo pragną. aby koleje Łupkowska i Tarnow- 
sko Preszowska weszły w kombinację, którą 
rząd przedlitawski ma z podupadłemi kolejami 
galicyjskiemi na myśli; tudzież, że gdyby za- 
mierzone nowe Towarzystwo, wszystkie te ko- 
leje objąć mające, do skutku nie przyszło, weź- 
wie je na fundusz państwa. 

W sprawie austro-węgierskieh kon- 
fereneyj elowych uderzającem jest, że 
mimo tylu pewnych zapowiedzi, rząd węgierski 
kontr-propozycyj swoich ra wnioski austrjackie 
nie przesłał do Wiednia na piśmie, i tylko ust- 
nie będą je przedstawiali delegaci węgierscy. 
Akt pisemny zobowiązywałby — a Węgrzy, 
przynajmniej na razie, do niczego zobowiązy 
wać się niechcą. A w Pesier Lloydzie czytamy 
następującą korespondencję z Wiednia d. 12. 


bm.: „Jntro, w poniedziałek, poczynają się na 


-|nowo konferencje etowe, skończą się jednak na 
pogadaukach ogólnikowych i na przyjęcia pro- 


pozycyj węgierskich ad referendum. Mający 
przed innymi głos w tej sprawie ministrowie 
austrjaccy de Pretis i Chlumetzky dopiero z 
końcem przyszłego tygodnia wrócą do Wiednia, 
dopiero wtedy Rada ministrów będzie formalnie 
zebraną, i będzie mogła uchwalić swoje stano- 
wisko w tej sprawie; stanowcze decyzje zatem 
na tych konferenejach nie zapadną. Wnioski au 
strjackie co do powszechnej taryfy cłowej, nie 
są podane jake niezmienne uitimatnw. Rząd au- 
strjacki uważał za właściwe na nalegania pe- 
wnych gałęzi przewysłu odstąpić od pozycyj ta 
ryfy cłowej z r. 1868, do czego więcej jeszcze 
może od komerejalsych, spowodowały go pewne 
względy polityczne; wszelako, pominąwszy już 
angielską konwencję dodatkową, pragnie za- 
trzymania status quo." 

Węgierska Izba posłów wybrała one- 
gdaj do delegacyj tych «złonków, których listę 
klub liberalny czyli rządowy ułożył, a więc 
z opozycji prawicy pp. Senneya i Uermenyiego, 
mimo że klub prawicy proposował hr. Włady- 
sława Szógeniego i hr. Anrelego Dessewffiego. 
Pesti Naplo z d. 12. zm. donosi: 

„Klub (liberalny) miat wielkie kłopoty z u 
łożeniem listy kandydatów də delegacyj; mia- 
nowicie szło o to: ilu młodych członków i ko- 
go z prawicy wybrać. Przyjaciel młodych, ata- 
ry Zsedenyi wniósł, aby 34 członków, których 
ma wysłać stronnictwo liberalne, po-połowie 
rozdzielić pomiędzy młodych i starych, bo taki 
taż jast skład Izby. Większość jednak uchwa- 
liła 24 starych i 10 młodych (raczej nowych). 
Co do pojedynczych osób, miauowicie że sta- 
rych, musiano kilkakroć głosować; z tych be: 
wiem wielu loświadczonych niechce «ść do Wie 
doia, wiedząc, że czeka tam znaczne podwyższe- 
nie etatu wojskowego, którego z jednej strony 
odmówić nie można, a z drugiej nieclcą się na 
razić na niepopularność z podwyższenia wspól- 
nych wydatków. Ztąd poszło, ża tym razem 8a- 
ma figury dragorzędne wybrano. Godnem jest 
też uwagi, że wszystkich pięc dziennikarzy 
postawiono przed paszcze dział Uchatiusa. Kan- 
fdydatów, przez praw cę stawianych, odrzucono 
z zasady, że tylko większość Izby ma w spra 


wie wyboru decydować; a dalej. umyślnie na 
naleganie rządu włożono Seunyega na listę, mi 
mo że jest członkiem finansowej komisji Izby 
posłów. Zresztą nie wzięto na listę żadnego 
z lubiących ekrawywać bndżet. W ogóle dele- 
gacja węgierska nie będzie stawiać zapór, gdyż 
niepodobna walczyć z fatum finansowem i z Wy- 
maganiami stosunków międzynarodowych," 

Dnia 21. albo 22. bm. zbierze się podczas 
obrad delegacyjnych sejm kroacki. 


Moskal e nie przestają przypisywać s0- 
bie ostatniej inicjatywy w sprawie 
wschodniej. Wątpić należy aby południowi 
Słowianie byli bardzo zadowoleni z tej inicja: 
iywy, oraz z tłamaczenia jej przez  dziemiki 
moskiewskie. Gołos tak pisze o niedawnej zmia. 
nie gabinetowej w*Stambula: „Po zwykłych 
formalnościach poseł moskiewski zażądał od 
sułtana, aby mn pozwolił pomówić otwarcie. 
Sułtan odpowiedział, że go chętnie wysłucha. 
Ignatiew skierował rozmowę ne powstanie her 
cegowińskie i dowodził, że Derwisz basza nie 
jest właściwym na stanowisku, jakie zajmnje, 
że potrzeba tam posłać człowieka innej prze 
szłości; by jednak nie zdawało się, że odwoła: 
nie jego jest ustąpstwem dla powstańców, dać 
mu tamże odpowiednie stanowisko. Mówił dalej 
Ignatiew, że do Hercegowiny musi być wysta- 
my taki żołnierz, jak np. Husein Awni basza. 
Zachodzi przytem konieczna potrzeba spróbó- 
wania drogi ugodowej, a więc wysłać Serwera 
baszę, któryby będąc dostatecznie upełnomo- 
cniony, mógł działać zgodnie z jednej Strony z 
konsulem moskiewskim, a z drugiej — z au- 
strjackim i niemieckim. Innych konsulów Igna- 
tiew nie wzmiankował. Przekonywał uastęphia 
poseł moskiewski, że potrzeba, aby do nowego 
ministerstwa powołani byli zastępcy wszyst- 
kiok stron politycznych i wszyscy byli wezy- 
rowie. Sułtan bardzo dziękował Ignatiewum, 
życzył i nadal zasięgać jego rady i zapewnił, 
że uczyni tak, jak mn tenże przedłożył. "Naza 
jutrz pojawił się „hat*  sułtański, miannjący 
nowych ministrów. Jenerm ignatiew w zupeł- 
ności zwyciężył. Dyplomaci zwrócili cały gniew 
swój przeciw Turkom i głosiłi, że salitan dia- 
tego tak rychło usłąchał rady Ignatiewa, aby 
mógł go pozyskać przeciw zsaatępcom inych 
mocarstw, i osłabić ich wpływy ua sprawy tu- 
rackie. Natomiast Tarcy wszelkieh stronnictw 
są bardzo wdzięczni Ignatiewowi, że przedsta- 
wił sułtanowi prawdziwy stan rzeczy. W. ogóła 
domagają się oni obalenia traktata» paryskiego 
4 r. 1806, a mianowicie tych punktów onego, 
które dotyczą netępstw terytorjelnych. Pragną 
więc wrócić do dawniejszego stand rzeczy, tak 
im dokuczyły stosunki wytworzone pokojam pa- 
ryzkim Mówią oni: „Niech Moskwa nów © 
bejmie ta połacie, które amuszoną byta odstą- 
pić, i nieeh przywrócone zostaną granice, przy 
jakich byliśmy z Moskwą po r. 1828. W ka- 
żdym razie traktat adrianopolski był dla nas 
wygodniejszym po porażce, niż traktat paryzki 
po zwycięztwach.* 

Polit Corr. dowiaduje się z pewnego źró 
dia, że keiążę czernogórski prosił 
rządu austrjackiego, aby ze wzplędn 
na wielką ilość rannych, którzy schronili Si 
do Czarnogóry, przysłał mu pewną ilość leka- 
rzy. Rząd austrjacki pospieszył najchętniej u- 


czynić zadość temu żądaniu, i w skutek zabie- 


-|gów jego, trzej lekarze cywilni. zaopatrzeni w 


potrzebne przyrządy oraz szarpie, ndałi się do 
Czarnogóry. Nie mniej uprzejmym miał się oka- 
zać rząd anstrjacki względem drigiego 
Łądania księcia. W Czarnogórze obecnie 
znajdoje schronienie około 30.000 wychodźców, 
składają:ych sią z dzieci i kobiet. Znajdują się 
one w stanie rozpaczliwym, pozbawione dosta- 
tecznego pokarmu, uarużone są na Śmierć gło- 
dewą, jeśli się wczas nędzy nie zapobieży. 
Czarnogóra jest sama zbyt ubogą, aby tak 
znacznej liczbie przyjść w pomoc, dlatego też 
książę ucznł się zniewolonym zwrócić się z 
prośbą 46 rządu austrjackiego, aby mógł tym 
nieszczęśliwym udzielić jakiegokolwiek wspar- 
tia. Pol. Corr. powiada, że ze względu na cel 
hamanitarny, oraz na możliwość niebezpiecz 
nych następstw, które by się mogły rozwinąć 
z tak wielkiej nędzy tuż obok granis austrja- 
ckich, reád austro-węgierski postąnowił i tej 
prośbie zadość uczynić. Bano więc zlecenie Da- 
miestnicowi dalmackiema, baroaowi Rodiczowi, 
aby odesłał de Czamogóry taką ilość żywności, 
któraby mogła na razie zaspokoić potrzeby ła 
knących, 

Z Paryża donoszą, że utworzył się tam 
niedawno „komitet międzynarodowy do wspie- 
rania Hercegowińczyków,* na którego przewo- 
dwiczącago wybrano metropolitę serbskiego Mi- 
chała. Między założycielami rzeczonego stowa- 
rzyszęnia mają się znajdować najznakomit-i 
Moskale, Polacy, Serbowie, Czesi, Butęarzy, 
tudzież Francozi, Anglicy. Niemcy, Włosi, 
Szwódzi i Duńczycy. szyscy członkowie za 
łożyciele opuścili bezzwłocznie po wyborze pre 
zesa Paryż i każdy udał się na przeznączene 
miejsce, celem £worzenia komitetów filjalnych 
„międzynarodowego komitetu centralnego do 
popierania Hercogówińczyków* we wszystkich 
częściaćk nowego i starego swiata. Jeden z 
tych cnłonków, Bozidarowicz, udał się do Bia 
Aogroda, gdzie wręczył metropolicie zebraną 
bardzo  źnaczną kwotę, a z nią memozjał, w 
którym wyłuszczono powody urządzenia i dzia- 
łalności komitetu, 

Między papieżem a rządam gre- 
ckim toczą się rokowania © mianowanie księ- 
dza Marsugo arcybiskapem w Alenach. 
| Grecja więc prasetanie bpć krajem misji i apo- 
stelaskich , wikarjatów. ki rząd zapewnia 
kościołowi katolickiemu swobodę 2upełaą w 
wykonywaniu obowiązków religijnych i posis- 
aniu własności. 


fir. Andrassy wobec delegacyj. 


Mocno się ci zawiadli, którzy powstanie 
w Rośpii i Hercegowinie ogłosili za ukoń- 
czone, a więc całą sprawę południowo sło- 
wiańską za nmorzonę. Powstanie pociągnie 
się: jeszcze. długie miesiące, Wiadomości z 
pola wałki będą na przemian przychylne to 
dła Turków to dla powstańców, a nikt dzi 
siaj jeszcze przewidzieć nie może, jaki cała 
sprawa zwrot weźmie i jakie jej zakończe- 


Ś | nie będzie: 


odnoszą się głosy 


lz tego powoda 


| 
Wyrwane kartki z Dziennika Podróży. | 


A. G. 
(Cmentarz Monachijski.) 


Każdemu, kto zwiedza Monachium, radzę 
zrobić przechadzkę na cmentarz, utrzymany we 
wzorowym porządku, pełen pomników, zieleni 
i tej grobowej uroczystej ciszy, która przema- 
wia do duszy jakby głosem z zaświata i roz- 
rzewnia ją tysiącem wspomnień. ‘W Niemczecl 
niema podobno obszerniejszego i wspanialszego 
omeniarza nad monachijski. Otoczony murem 
katakombowym lub urksdami, zdaje się być 
mnzeum sztnki, tyle w nim posągów wyszłych 
zpod dłuta mistrzów w rześbie. Na pranito- 
wym -ebelisku spoczywa pączek róży; tam zno- 
wuż na marmurowym sarkofagu opiera się biała, 
rozkwitła lilia; w jednem miejscu z pomiędzy 
gałęzi spirei wyziera bryła piaskowca, w innem 
zaś zawojami bluszczu otoczony, podnosi SIę 
ned mogiłą żelazny krzyż Chrystusa 1 marmu: 
rowa saknia Matki Bożej. Na każdej mogile 
ogródek pełan prześlicznych kwiatów w doni- 

kach lub w ziemi rosnących, na każdym zaś 
najskromniejszym drewnianym krzyżu zawie- 
szopy wieniec m nieśmiertelników, Świadczy o 
trwałej w Żyjących osobach pamięci serca, o 
głębokiem przywiązaniu do zmarłych — i, co 
więcej, świadczy o moralnym, wyższym rozwoju 
bawarskiego społeczeństwa. 

Podróżni z różnych rzeczy wnioskają o cy- 
wilizacji i moralności napotykanych "w drodze 
narodów. Najpewniej jednak i uejniewątpliwiej 
można tak o jadnej jak i o drugiej wnioskować 
ze stanu cmentarzy i ze staranności, z jaką 
żyjący pielęgnują groby zmarłych. Im zezncia 
tępsze i głuchsze, im słabszy rozwój moralny i 
mniejsze ukmlturowanie luda, tem więcej u nie- 
go zaniedbane cmentarze spostrzegać się dają 
i mniejsze staranie około utrzymania grobów 
przodków swoich. 

Ze wszystkich miłości zapewne najczyste 
szą, bo najbezinieresowniejszą jest miłość dla 
zmarłych osób. Wspomnienie łzą zroszona jest 
jej znamieniem, podniesione ku Bogu uczucie 
jej rozkoszą, a poprawa rozpamiętującego w 
tęm uczuciu człowieka, jej następstwem. Żtąd 
taż wszystkie religie, wszystkie wyznania u 
święciły cmentarze, jako miejsca boskich na- 
tchnień i zaprowadziły kult zmarłych osób. 
Kult ten tak jest rozpowszechniony i zakorze- 
niony, tak się zrósł z sercem i zwyczajami lu- 
dów, iż utrzymuje się tam nawet, gdzia barwy- 
zmaniowa posucha wyniszczyła jak np. w Pa- 


ryżu kwiaty uczuć religijnych. Paryżanin do 
kościoła nie chodzi, ale cmentarz odwiedza, 
niesie na mogiłę wieniec, stroi mm krzyż, klęka 
przed nim i on, co zapomniał pzeierza, modli 
się gorąco na grobie matki, żony, siostry lnb 
kochanki. Modlitwa ta rozbudza w nim na nowo 
nezncia religijne, i wprowadza mu do serca 
Boga, jako najwyższy ideał życia. Grób więc 
stał się dla niego miejscem odrodzenia moral- 


nego; cmentarz stał się kościołem, w którym 
się duszy jego Bóg na nowo objawił. 
To Żyjące znaczenie grobów, ta wysoka 


moralna wymowa cmentarzy, czyni je zajmują 
eemi dla człowieka, co w głąb patrzeć umie, i 
w tem to właśnie znaczeniu leży owa miara 
cywilizacji i moralności, jaką podróżny znajduje 
na cmentarzach. 

Wsporniałem już, że ta miara wypadła 
dla Bawarów w całej pełności. Jakoż przyznać 
trzeba, że ze wszystkich szczepów niemieckich, 
bawarski najwięcej przechował skarbów uczuć 
i moralności, najwięcej poezji i gustn wytwor- 
nego, najwięcej jeszcze cnót prywatnych i pa- 
blicznych. Półnoeni Niemcy roszczą wprawdzie 
sobie pretensję do wyższości pod każdym wzglę- 
dem nad południowymi Niemcami, wyższości tej 
Jednak , zwłaszcza taż. w kierunkach tu ozna 
czonych. „mie przyzna im żaden cudzoziemiec, 
|bezstrennie a z dala przypatrujacy się życiu 
tak jednych, jak drugich. w 

Cmentarze w północnych Niemczech są ta- 
kże wzorowo utrzymywane, nie są przecież jak 
ten monachijski ozdobione z takiem nczuciem 
artystycznem. 

Niektóre katakomby czyli galerje albo ar- 
kady w nowej części cmentarza. zwanego pół- 
nocnym, mają ściany ozdobiona pięknemi freska- 
mi, malowanemi przez Schrandolpha i Seibertza. 
W galerji na lewo od wejścia są popiersia zna- 
komitych mężów i kilka pomników pięknie o- 
brobionych przez Halbiga. Z popiersi wymieni. 
tylko jedno Leona v. Klenze, słynnego bn- 
downiczego, zmarłego 1864, któremu Monachium 
zawdzięcza najpiękniejsze swoja budynki, a 
z posągów jeden także, wyobrażający A- Si. 
ckingara, rzeźbiarza, zmarłego 3867 r. Po 
lewej stronia od wejścia pod arkadami jest gro- 
bowiee Schwanthalera (zmarłego 1848). 
najznakomitszego niemieckiego rzeźbiarza. 

W środkn tej części, zwanej nowym cmen- 
tarzem, wznosi się pod gołem niebem ogromny 
krzyż przepięknej rzeźbiarskiej rąboty Halbiga- 
Wśród grobowców, które z różnych stron ten 
krzyż otaczają, zasługają na wspomnienie: na- 
grobek historycznego malarza H. v. Hess, 
zmarłego 1863 r. i z medalionem nieboszczyka 
z Madonną, wykonaną z białego marmuru; na- 
grobek uczonego prawnika J; A. v. Seufferta, 
zmarłegu 1857, dłuta Halbiga, i popiersie Zo 
fii Schroder (zmarłej 1868), największej 


niemieckiej traicznej artystki, wykonane przez 
Zumbuscha. 

Lecz więcej niż groby sławnych niemiec- 
kich ludzi, zajęły nas mogiły polskie, które bu- 
dzą długi wątek wspomnień bohaterskich walk 
Polaków o niepodległość i cierpień, poniesio- 
nych za ojczyznę, wolność i prawo; cierpień 
tak bolesnych, tak dotkliwych a trudnych do 
zniesienia, iż słusznie miano męczenników na- 
dała historja temu walezącemu [ub tułającemu 
się po świecie pokoleniu. Oto jedna mogiła po- 
kryła kilkunastu z nich ciała. Nad mogiłą tą po- 
stawiono granitowy obelisk, staraniem i kosztem 
Stowarzyszenia, zwanem „Gmina polska w Mo- 
nachium*, któremu przez lat wiele przewodni- 
czył zaszczytnie Włodz. Rużycki de Rosen- 
wertb. W jednym boku tego obelisku nmie-j 
szezono tablicę z kararyjskiego marmuru z wy- 


rzeźbionymi: „Ortem, Pogonią i Aniolem* ij 
z napisem: „Emigracja polską 1864 roku, 
zmarłym współbraciom*. Na innej tablicy także 
z kararyjskiego marmuru wyryto następające! 
nazwiska, spoczywających w wspólnym grobie tu 
łaczów : 
Tacjan Sterpejko — Litwa, 
Jan Skrzyński — Ukraina. 
Józef Dadziński ksiądz — Królestwo. 
Aleksander Stępn cki — Królestwo. 
Jan Piotrowicz ksiądz — Litwa. 
Jan Żurawski — Królestwo. 
Borkowski — Galicja. 
Czarnecki -— Królestwo. 

Józef Jezierski — Poznańskie. 
Zygmnnt Danielewski — Królestwo. 
Korasiewicz — Królestwo. 

Jan Król — Królestwo. 

W tej samej części cmentarza, ale już w 
drugiej jego połowie wzniosła się. niedawno (3. 
kwietnia 1875) świeża mogiła, kryjąca zwłoki 
członka Rządu narodowego z 1863, uwolnione: 


długoletniego wygnańca w kopalniach syberyj 
skich, a w końcn tułacza, zwłoki Karola Ru- 
prechta, zmarłego 31. marca br. 

Kilku nas było na cmentarzu. Stanęliśmy 
wszyscy w jednem uczuciu nad ią niską, skro- 
mną mogiłą, a modląc się w duchu, prosiliśmy 
Boga, ażeby najwięcej podobnych do zmarłego 
męczennika synów Polsce dać raczył. 

_ AWspólnemi siłami w niedłagim czasie sta- 
nie nad mogiłą Ruprechta nagrobek granitowy 
w kształcie piramidy ze stosownym napisem, 
którego część sam przed śmiercią podykto- 
wał: „Powiedzcie moim, żem skonał z żałości. 
Puch mój w Polsce, tutaj tylko ciato”. 

Ogłaszając przed kilka miesiącami składkę 
na grobowiec dla tyle w Ojczyźnie załużonego 
męża, myśleliśmy, że obfitość jej zaświadczy o 
poszanówaniu publleznem cnót, cierpień, prac i 
charakteru Ruprechta. Niestety! omylliśny się. 


umiemy! *) 


taj nagrobek z piaskowca w kształcie złamanej 
kolumny, na ktorej był napis: 

„Jerzemu księciu Czartoryskiamau* 
oficerowi wojsk polskich, zmarłemu 
w Mnichowie, wznieśli koledzy w 1832 r.“ 

Nagrobek ten z p' weda wielkiego uszko- 
dzenia przez magistrat monachijski w r. 1868 


usuniątym został. | iedui tutejsi wychodźcy wzy- 


wali zamożną rodzinę zmarłego bohatera, ażeby 


zajęła się zrestagrowaniem jego magrobka, 


w przeciwnym bowiem razie Magistrat» nie z0- 


stawi śladu, gdzie spoczywają jego: kości. Ro- 


dzina pie raczyła nawet adpowiedzieć - umieją. 
|.cym poszanować pamięć poległych za ojczyznę 
wychodźców, a dzisiaj mało jeż kia wie, w któ- 
xym grobie spoczywają kości księcia Ferzege 
Czartoryskiego. 

Draga część, zwana starym albo południo- 
wym cmentarzem, jest obazerniejsza od nowej 
czyli północnej części. Oba ta emsatarze jeilnar 
kowe są piękne. Położone obok siebie, łączą 
się przez bramę w katakombach. 

Przy wejściu do starego cmentarza wznosi 


|się kościół ćw. Stefana, wybudowany w rokn 


1679; wspaniałą brama, dalej budynek, w któ. 
rym składają trupów. Przepis policyjny wyma: 
ga, ażeby zaraz po Śmierci w kilka godzin cis- 
ło zmarłej osoby odwiezione było da sali tru- 
pów na cmentarzu, gdzie ułożone w . trumnie 
pomiędzy kwiatami i świecami przez, trzy dni 


o jego poruszenin się w razie pozornej Śmierci, 
który też natychmiast pospieszyłby z pomocą 
Dzięki temn przepisowi w Monachium, nis 
darzają się przypadki pochowania pozornie i- 


ję |go z pod szubienicy 1846 roku więźnia stanu |marłych Jadzi. Po trzech dniąch obserwacji, 


pogrzeb odbywa się ze wspomuiepego budynku 
do bliskiego grobu — konduktów więc pogrze- 
bowych nigdy nie widać na ulicach Monachium. 


*)P. Rużycki da Rosapwerth, który 


się pracy postawienia nagrabka dla Rupreehta, pro- 
sił nas, ażłebyśmy ogłosili, iż następujące sumy 
wpłynęły dotąd jako składka na nagrobek dfa Rap- 
rechta na jego ręce: 


po 3 marki od każdego. Zebrane za pośrednictwem 


Seweryna Goszczyńskiego 5. zł. 
Gaz. Narodarej 14 zl“ 

Monachium 4. września 1875. — W. Rużycki 
1 łe Rosenwerth, 


Już i uczcić zasług dobrych synów Polski nia 


Przed niedawnym czasem znajdował się tu- 


z ran 


Jest obserwowane przez dozorców, ażali w niem 
jeszcze życie nie przechowało się. Włożony 
sznurek w ręce zmarłego, dałby zuać dozorcy 


Błądząc aleami grobowami, co chwila za- 


Wspólnie z p. Celestynem Gótzem podjął 


„Od p. Cybulskiego z Poznania 15 mark; od 
pp. Wolskiego, Morawskiego i Zielonki z Pożnania 


WE) Gilera: ed J, I. Kraszewskiego 10 m., 
i zebrane w 


trzymywał muie pomnik pięknej roboty, albo 
też napis wyrażający myśl wzmiosłą. Nie będę 
jednak wyliczał posągów i popiersi, które jako 
dzieła sztuki zatrzymują oczy przechodniów. 
Wspomnę tylko o pomniku wzniesionym chło- 
pom z Górnej Bawarji, którzy w wojuie z Fran- 
cazami polegli 25. grudnia 1805 pod Sendling, 
jako też po szpiczastej kolamnie jenerała fran- 
cuzkiego Bastoul, który z ran odniesionych 
ad Hohenliaden nmarł 1801 w Monachium. 
Fest tu jeszeze jeden ala w innej części cmen- 
tarza franenzki z czarnego marmuru nagrobek, 
poświęcopy 193 francuzkim jeńcom, kiórzy 
zmarli 1870—1871 zostając w niewoli w Monach. 
Niedałeko poprzedniego wznosi zię cynkowy 
sarkofag z czierema , andelabrami, wystawiony 
na pamiątkę 118 niemieckich wojowników, któ- 
rzy z ran odniesionych w ostatniej wojnie irąu- 
cuzko-praskiej zmarli w Monachium. 
Z osób głośnego imienia spoczywają na 
starym cmentarzu Blutza - Blotzheim, 
szwajcarski historgczny pisarz zmarły 1818; 
Yv+ Aratin, pisarz historyczny; v. Górrea 
zmarły 1838, Spix badacz przyrody zmarły 
1826 r.i Senefelder wynalazca druku na 
kamieniu (j: 1834). A . 

Do najpiekniejszych grobowców tej części 
cmentarza należy pommk Marji Naryszk i- 
nowej, umieszczony w jednej z galerji cmen- 
tarz okalających. Na granitowym  piedestalu, 
wykntą jest w marmurze kararyjskim postać 
kobiety, prawą ręką ndzielającej jałmużnę u 
stóp jej stojącemu chłopięciu, a lewą unoszącej 
miemowlę. Postać ta wyobraża najcenniejszy 
przymiot zmarłej tj. litość, wyszła ona z pod 
dłuta Halbiga, który zasiał swojemi robotami 
monachijski cmentarz Napis na opisanym na- 
grobkn brzmi: „Ici repose la depouile mortelle 
de Marie Narischkin née Princezse Czetwer- 
tyńska. Née le 14. Fevrier 1779, dócedóe le 6 
septembre 1854.* 

W blizkości jest inny pomnik. Wyobrała z 
piaskowea wykuty ołtarz z trzema figurami 
świętych, — we wgłębieniach znajdują się dwa 
popiersia.z kararyjskiego marmuru, jeden męż- 
czqany, dragi kobiety. Napis taki; 

„Hine aurectarik sibi et nxori optime Wysz- 
kowski Sarmatie civis hanc sepultaram erexit 

Viator congratuła nobis felicitatem aeternam. 
Domine A 
irrequetum est cor no” Hic jacet 
strum Te requescatin| Johanna de Principibus 
tec Hic jacet rtyúeki Wysz- 
Severinus Wyaskomski T 
Sarmatie civis natas 3 n 
Kal: Janu. Melioram charismatum 

MDECLXXI. aemulatrix mesidąa obie 

Patriam lacrimna obiit | XV, Aug. MBOCOWI 
onachii ae:atis LXRVII anv: 
| id. April. MDOCCLIX. 


zapowiadające, te w delegacjach polityka 
hr. Andrassego znajdzie interpelantów w ło- 
nie własnych jego stronników, tak austrjac- 
kiej jak i węgierskiej delegacji. Interpelanei 
ci wcale nie mają podnosić zarzutów. prze” 
ciwko zachowaniu się ministra spraw- zagiB= 
nicznych wobec teraźniejszych wypadków 
na półwyspie Bałkańskim. znają oni, 

hr. Andrassy dąży obecnie wsżełkiemi | 
mi do przytłamienia kwestji słowiańskim, 
do utrzymania „status quo, do powstrzyjak, 
nia Serbii i Czarnogóry od wmięszauia się 


do walki, — ale zarzucają mu, że niepośwać | 


Serbia wygląda teraz jak wielki obóz wojen- 
ny, gdyż czuje się ona zagrożoną przez Tur- 
ków. Omladiniści domagali się i domagają 
wypowiedzenia wojny, dla dauia pomocy po- 
wstąńcom Bośnii i Hercegowiny, skupczyna 
miała włożyć w tym duchu ustęp wejenny 
w airet, ale ministerstwo Risticza odwiodło 


È lego znniaru i widocznie prowadzi 
eck w tym kierunku, aby wojnę wypowie- 
dzieć Turkom we własnej obronie Serbii, 
zagrożonej Korpusem tureckim, u jej granic 


koucegirującym się. 


Gdy wszyscy Serbowie ataną pod bro 


bnie i nierozważnie całą tę sprawę wywołał, |nią w obozach nad granicami tureckiemi, czy 


przyczymwszy się do-utworrenia przymierza 
trzech cesarzów w sprawie wschodniej, u 
gdy to przymierze przyszło do skutku, roz- 
począwszy sam akcję, podróżą cesarską do 
Dalmacji i znoszeniami się ze zuakomito- 
ściami Bośnii i Hercegowiny, + później zaś 
wywołaniem konferencji we Wiedniu i zor: 
ganizowaniem interwencji dyplomatycznej w 
Stambule. W kołach, z których interpelacje 
tej treści wyjść anają,, mówią, że hr. An- 
drassy z początku jakieś duleko sięgające miał 
projekta co do półwyspu Bałkańskiego, ale 
w dałszym biegu wypadków spostrzegł nie- 
bezpieczeństwo, mogące dla Anstrji z tej 
sprawy wyniknąć, . wycofał się więc, porzu- 
ciwszy te projekta, czy sto zupełnie, czy od: 
roczywszy je na później. 

Tymczasem nie tak łatwo jest powstrzy: 
mać bieg wypadków. Presja  wywierana 
przez dyplomącję austrjacką w (źęruogórze 
i w Belgradzie, może w końcu zawieść, gdy 
wypadki okażą się stłniejszemi od tej presji. 
E właśnie z tego pówódw czywią hr. An- 
drassego odpowiedzialnym. Atak przygoto- 
wują centraliści w delegacji, m będzie on 
tem silniejszy, im wypadki >na- półwyspie 
Bałkańskie będą się więcej wikłać i nie: 
bezpieczeństwo dla Adtstro- Węgier coraz 
więcej rosnąć. A już i dła samych wydat: 
ków, które coraz więcej się mnożą z pówodu 


koncęntrowania wojsk na południu i czę- A 


ściowego ich uruchomiapia,  delegacje=cal- 
kiem obojętnie zuthować Bię nie mogą. 

Ż jaką to radościg podawały dzienniki 
wiedeńskie i paszteńskie władomość o poko: 
jowej mowie tronowó, serbskiego księcia, © 
pokojowem usposobienie skapczyny, © przej- 
ściu jej do porządku dziennego nad prośbą 
Bośniaków o pomoč! Tymczasem teraż coraz 
więcej wychodzi na jaw, że stan rzeczy w 
Serbii jest bardzo groźny, Wszystko ca broń 
nosić może, powołane do obozu, w arsenałach 
czynność, nadzwyczajną ; naprzeciw s Nina, 
gdzie Turcy" gromadzą korpus, jake sami 
głoszą 70.000, koncentraje: się: także korpus 
serki, Ani" mowa trótówa, At adfes sktp- 
ózyny nie wypowiada wojny Turki, „á, jęjjnade 
wszystkie przygotowania odbywają się w ten 
s jak gdyby w krótkim czasie miało 

ść do. wypowiedaenja wożag: Agros skup- 
czyny ma zawierać bardzo ostry ustęp prze- 
ciwko Turcji, z powodw łoncontrowania wojsk 
tureckich u serbskich granie, f uciska w Bo- 
śmii i Hercegowinie. Ministerstwo serbskie 
zaniosło bardzo silne reklamacje przeż swo- 
go ajenta, Magazynowicza w Stambulo prze- 
ciwko konóentracjom wojsk tureckich pod 
Niszom, ale otrzymało odmowną, i to bardzo 
szorstką odpowiedź, W skutek tej odpowie- 
dzi, pomimo pokojowej mowy tronowej, cał: 


i-wtedy dypiemacja wiedeńska zdoła” swą 
presją powstrzymać Serbów od walki? Przy- 
padek drobny może wszystkie szyki dyplo- 
matyczne pomieszać, A cóż dopiero mówić 
o namiętności narodowej, potęgowanej niena- 
wiścią do Turków! I ministerstwo serbskie 
będzie wówczas za słabe, aby powstrzymać 
wybuch. 

Wtedy dopiero wartość polityki zagra 
nicznej hr. Andrassego wyjdzie w całem 
swem znaczeniu na jaw, i nie pomogą nic 
subwencjonowane z funduszu dyspozycyjnego 


dzienniki wiedeńskie i prowincjonalne. mnazjum, wydał tylko jedną małą rozprawę prawdziwa pańskość, połączyła umiejętnie tra- 
„Ueber den Ursprung der Sprache", i ua tej |dycyjny splendor z nowoczesią form salonowych 
podstawie został nadzwyczajnym profesorem |ogładą, o tyle domatorstwo kwlakacyjnej sziach- 


Kerespondencje „Gaz. Nar.“ 
Czerniowce 15. września. 


Samozwańczy komitet festynowy, gdyby 
mógł, w łyżce wody utopiłby Gazetę Narodową, 
mianowicie za pr duiesienie kantaty p. Wiktora 
Ścheffla, którąście w Pressie znaleźli, i listu 
drugiego poety, p, Mullera w sprawie uprosżo- 
nej b, niego kautaty, któryście właśnie za 
Czernowilzer Ztg, podali. Że p. Scheffel grubo 
sobie zażartował z komitetu i z uroczystości, 
dowodem jest i forma i treść jego kantaty — 
forma uajokropniejsza, a przecie p. Scheffel 
jest mistrzem formy — i treść pocieszną. Za: 
pomnieliście w tym względzie palajaid jeszcze 
to, że p. Scheffel powiada, iż oświata przycho- 


czerniowiecka ma właśnie na Wschód nieść 
światło, Czyż to nie umyślne, zwłaszcza gdy 
Niemcy wszyscy przypisują sobie misję kultu- 
rowania Wachodu ? 

Gości, gości gwałtu jak najwięcej! — a tk 
goście ani rusz przybyć mie chcą, mimo uła: 
twień kolejowych, mimo że tu nietylko dadzą dar: 
mo pomieszkanie, światło, stól, doróżkę, & mia- 
nowicie pić jak najwięcej, ale nawet za każdego 
gościa premium komitet dałby, gdyby miał pie- 
niądze. A tu na wszystkie wydatki, illum' nacje, 
dekoracje, przyjęcia, śniadania, obiady ma 
wszystkiego tyłke 4.000 złr. Dlatego zażądał 
ed wszystkich gości x Bukowiny po 4 atr. 

Wszystkich gości, którzy zaproszenie ko- 
miteta przyjęły, dzisiejsza Qzarnowitzen Ziy. 
wymienia następujących: minister Stremayer; 
bro Pino, mamiestnik tryesteński, byly szef bu- 
kowikski (aby tego zmusić do przybycia, mis- 
nowano go wczoraj obywatałam honorowym 
miasta Czerniewien, które dopiero. teraz prey- 
qpromniało sobie jego zasłagi); prezes sądu wyż- 
szego p. Schenk, kontradmirał Millosich, szef 
gekcyjny dr. Ficker; radca ministeujalny dr. 
Lehmayer (z ministerstwa oświaty), í pp. rajchs- 
raci: Józef Breuer, hr. Mieroszowski (et tu 
Brute?), Gołąb (włościanin), dr. Klier, Steffeus, 
br. Kotz, dr. Lampe (centraliści z Czael); dalej 
falenga Russkich: dr. Janowski, ks, Jazyczyń 
ski (który uciekał z komisji ednkacyjnej zby 
posłów, iiakroć była mowa o wszechnicy czer- 
niowieckiej, aby żądaniem katedry ruskiej nie 
ié się rządowi), ks. Pawlików, ke, Na 
Szwadzieki, nawet ka, Ozarkiewi 


dalej prezes sądu p. Ozurewicz, 
nisterjum oświaty dr. David, księgarz Manz z 
Wiednia (wydawca dzieł jurydycznych), 
kat „Umlavff z Wiednia, 
Schreiber, wreszcie dr. Goldbaum, współredak- 
tor Nowej Presgy, Jak widzicie — pominąwszy 
dygnitarzy rzątowych, sami Juminarze austcjaccy! 


dyrektor kolejowy 


Q nowomianowanych profesorach uniwersy- 


tatu dntejszego, wypadałoby obszerniej uapisać, 
podam tn niektóre daty, Vahring i Kleinwash: 
ter są zdolni ludzie i pisali dosyć. Tomaszczuk 
jest człowiek bardzo 
wielką wymowę, w ogóle akwizycja wielka 


zdolny i pracowity, ma 
(abstrahuję tułaj od jego politycznego działa 
Wydziałe 


zuani, albo są mierności. 
nie mogli dotychczas profesora znaleźć! 


prawniczym albo mało dotychczas 


obsadzony. 


rji) jest jeszcze lumen między nimi. Doserth, 


nego Fickera, byl 
Wiedniu, wcale niczem się nie odznaczył. Mat 


profesora filozofii na wszechnicy wiedeńskiej 


w Szwajcarji, gdzie był profesorem przy gi 


śliwie został uwoliiony, jast profesorem poró 


łaskach u Miklosieha, któremu pr. 


Wiedniu przepisywał różne rzeczy 1 korekt 


ródeł. Budinsky uczył się w Paryła historji 
paleografii, a tutaj p N 
równawczej filologii języków romańskich. 


aż z Prus musiał być sprowadzony! 
odpowiedniej siły w Austrji! 
powiedzieć. 


tego już pojąć nie można. Buskiego i raman 
skiego języka niema! Serwilistyczna, najuni 
żeńsza choć słuszna prośba ks, Ozarkiawicza 
p. Giernwskiago, nie odniosła skutku! 


Ziemie polskie. 
(Z Podula zakordonowego.) 


sekretarz mi- 


adwo- 


nia w Radzie państwa). Inni profesorowie ną 


Dla prawa karnego 
Wy- 
dział filozoficzny jest niżej wszelkiej krytyki 
Prof. Wróbel ze Lwowa miat już) 
być pensjonowanym, ale na jego własne żąda: 
nie został przeniesiony do Qzerniowier. Wy go 
tam lepiej znacie, ale podobno nie z najlepszej 
strony. Prof. Zieglaner (dla austrjackiej histo- 


profesor historji powszechnej, zięć szefa sekcyj. 
profesorem gimnazjum we 


ty, protesor filozofii, siostrzeniec dr. Brentano, 


za którego protekcją tutaj przyszedł ze Schwyz, 


filozofii! Kałażniacki, od którega Kraków szczę. 


wnawczej gramatyki języków słowiańskich, a 
on języków słowiańskich prawie wcale nie umie, 
prawie nic nie poblikował, ale jest w wielkich |siedzib obywatelskich na Podolu. 
4 łata we 


jego dzieł bezpłatnie prowadził. Mówię to cat 
kiem na serjo, wiem ta z bardzo wiarogodnych 


chodzi na profesora po- 
Co 
jest Goldbacher, jeszcze niewiadomo; dość go 
chwałą Strobel, profesor języka niemieckiego, 
nie mieli 
W ogóla można 
è giyby nia jakieś uboczne cele, 


się widzieć bardzo często ta Źmudzi i w gór: 
nej Litwie, tutaj równie jak i w Królestwie nie 
praktykują się dotąd wcale. Czytanie książek 
oraz pism perjodyczuych na wsi i vo miastecz- 
kach podolskich dość znacznie jest rozpowsza 
chnione. Zdarza się niakiedy spotykać w do 
mach średniej zamożności po kilka i kilkana 
ście pism krajowych, a w zamożniejszych, o- 
prócz książek nowych i czasopismów piękne i 
starannie utrzymywane biklioteczki, Francuzkie 
dzieła i żurnale są tu zawsże z prady iakcją 
czytane w domach większych i mniejszych Z 
pism krajowych, Wiek, Kłosy i Tygodzik Ilu 
strowany prawie wszędzie stę napotyka; godzi- 
łoby się nawet przypuszczać, że Wiek majwię 
cej liczy prenumeratorów w guberniach litew- 
sko-ruskieh, h 
Pod względem Tozwoju życia towarzySkie 
go i zewnętrznego, oraz wewuętrznego urzą- 
dzenia domów obywatelskich na wsi, guher 
Podolska przedstawia wielce rozmaitą i yah i 
melenn mieniący się charakterystykę. © ile w 
Królestwie zwyczaje, obyczaje i niezbędna u 
głada towarzyska jest jeduakową prawie, tak w| 
wyższej jak w średnich sferach społ cb, 
tyle na Podolu zupełnie one 
światach odrębne. Tam i klasa wyższa 
już z piedestału zbyt pańskiego w. 
raz wykwiatności arystokratycznej 
wyrobiła w sobie pewien polow i giętkość pr 
łeczeństw cywilizowańszych; tn prz U 
-|o ile w klasie wyższej zachowana z prze 


h 


tg ładnej prawie od lat wielu nie uległo od- 
mianie. Stosownie do tych bijących w oczy ró 
Żnie szlacheckiego indywidualizmu, przejawiły 
się niemniej wybitnie | koatrasta w urządzeniu 
W stronach 
nadwiślańskich i nadprośniańskich, zarówno u 
ę|szlachcica jak u panka, spotyka się dość sta 
rannie postawione budynki, powozy i koniki 
wymuskane, meble w pokojach warszawskie; 
ijjednem słowem ogólny. aż do monotonnej nie- 
kiedy konwencjonalności posunięty, tysk pra 
wdziwego lub udanego komfortu. Na bogatszem 


0: | wybielonej, 


się ani w samem ugaszczmiu. © ile Ag odzna 
czają wielu dodatniemi stronami dwory podol- 
skie, o tyle mają je wszędzie i tutejsze chału- 
py włościańskie. Tam, prawda że się nie spo- 
tyka wesołych hołubców i raźnej piosenki ma- 
zowieckiej o rucianym ogródku, ale za to im- 
ponują przechodniom utopione w bukiecie grusz 
t jabłoni przestronne podolskie sioła, lud do- 
rodny, dobrze odziany i nakarmiony, buta iod- 
Waga cechująca na każdem prawie oblicza syna 
pszenicznych łanów i stepu. 
Jeżeli tęskuo ci za małowaiczemi obrazka- 
mi strom nadwiślańskich, za ligawką pestuszą 
z wierzbowych nad strumykiem zarośli, za ra- 
źnym oberkiem Bartka i Magdusi, za serdeczną 
popadanką z dobrodusznym fisakiem tab wio. 
skowym kowalem auegdocjstą, to masz tu w 
zamian śliczne dumy'ukratistto, "wywane 
w wi oskowych podwórkach przez stuletnich lir- 
ników; masz znachorów i znachorki wymowniej- 
że niż gały: regiment Kowali włówmkowych i 
miejskich przekupek nad Wisłą; masz gaje dę- 
bowe, stały, skały i sady, tak pełne owoców i 
kwievia, że do syta możesz tam oczy i podnie: 
bienie twe zadowolić. Ca stę zaś tyczy gościn- 
ludowej na Podolu, to ta jest tak wielką 
że przewyższa nawet dworską i szlachecką, W 
obwieszonej świętemt obrazami i 
wieńcami z polnych kwiatów chałupie Podolaka. 
o każdej porze duia zasadzą cię przed stół bia- 


-|iym obrusem przykryty, podniosą owoce Św eże 


lub suszone, mleczywa, wędlinę ukraińską, chleb 
pszenny i prosić cię będą, abyś się posilal we- 
dle wuli i chęci, Opuszczając tu petną homery- 
caiego patrjarchalizmu strzechę aadbożańskiego 
Rasina lub vsiedlonego tam od wieków. Mazura 
z nad Sanu i Dunajca, wstrzymaj się od offaro. 
wania jakiegoś pieniężnego datku, obmziłbyś 
tem bowiem najdotkiiwiej tych bezwiednych 
obronicieli zatracającej się już coraz bardziej 
starosłowiańskiej gościnności, 


Sprawozdanie 


a czynawści Rady Wydziału krajowego, po ko- 
niec lipca 1875. r, 


Połolu dzieje się całkiem inaczej. Czlowiek 
większego mienia mieszka tam zwykle albo 
w świetnym pałacu, albo w pozostalym pa 
przodkach staroświeckim dworca, I zawsze pra- 
wie ctoczeniem słnżebnem, wytworną kuchnią, 


dzi ua Bukowinę ze Wschodu (vom Osten), [nie protekcja. która tutaj silnie górę wzięła, to |galecją obrazów i biblioteką, oraz meblami i 
podczas gdy wedlug. słów ministra Stremayera, | mogli byli uniwersytet daleko lepiej obsadzić, |engami sprowadzonemi z zagranicy, różni się 
Izbie posłów  powiedzianych, wszechnica | ale sprowadzać z Prus i Szwajcarji  mierności, |catkiem od uboższego zza miedzy sąsiadą, któ- 


-|ry olega niekiedy manii budowalczej, i stawia 
i|pałacyku wyszakanej parafialnej struktury, ale 
mimo to w urządzeniu domu wewaętrznem Zza- 
chował dotąd BU dawucgo zaniedbania i nie- 
wygód praojcowych. - 

Różnicę, jakąśmy dopatrzyli w sposobie 
życia oraz urządzenia dworów obywatelskich 
nad Bohem i Wisłą, SE A e SANCA także i w 
stopniach domowej gościuności tych dwóch od- 
legle od siebie leżących prowincyj. Pomimo nie- 
zbyt pod tym względem pochlebnych zdań Pola 
w „Pieśni* o zabużańskich stronach, wyznajewy 
tutaj otwarcie, że gościnność jest tu teraz dā- 
leko większą nie w Krółestwie. Prawda, że po 
dworatli tych 'ostatnich w pierwszej chwili 
przybycia tam gościa, więtej się okazujo sto- 
dyczy i zadowolenia, ale z upływem kilku go- 
dzin tyb dni kilku, nie wiem,’ skutkiem li pre- 
dzej zażywających się wrażeń, czy drobiazgo 
wo w najżamożwiejszych domach zaprowadzo: 
nej ekonomii, słodycz ta t zadowolenie słabnie 
i w ostatka zamieńia się często: na zbyt wio 
czne zmęczenie się podejmowaniem gościa, oraz 
nawet niejed wkrótnem jego zaniedhy waniem. 
Na Podolu, pomimo zarzuwanej przez mieszkań- 
ców Królestwa tamtejszym gospodarzom i go- 
apodywiom dworów wiejskich zbytniej sątywno- 
-|ści i nadstawności w obejściu się towarzyskiem, 
pomimo mniej może gorących powitań i oświad- 
czeń, przyjącielskich: w domaclr takiejżę jak w 
Królestwie zamożności, gościunośń jest praw- 
.|dziwa, od początku do końca jeduostajna, nie- 
mptomatów przesytu ant w obejściu 

Sa 


-|w swej kolokacyjnej dzielnicy coś w rodzaju | 


(Clag dnlazy,) 


Niezałatwioną” petycję sejmową %Wydzi: 
powiatowego w Rudkach o ap WERA, 
stanu PR ge Izraelitów, tulzież wuia- 
sione du Wydzialu krajo ody rze 1. 
stawiania Wydziałów pówtatowych ELINA 
Nadwórny i Przemyślu uchwalono odstąpić c: k. 
prezydjum namiestnictwa, popierając jak najry- 
chłejsze węrowadzenie w życie ins ukcji mini- 
jterjalnej względem nowego prowadzenia izrae- 
lickich ksiąg metrykalnych,  Udano się do ces. 
król. prezydjam namiastnictwa z prz pomuię- 
niem, ażeby sprawa uregulowania ca ego szu- 
paśnictya w kraju, którą zaprojektowano ude- 
zwą Wydziału krajowego z d. 12, stycznia 1875, 
jak najrychlej załatwioną została, 

Załatwiano kilkanaście likwidacyj co do 
zwrotu kosztów szupasowych za ubiegły cząs 
przez Wydzialy krajowe w Szlązka, w Gotycji, 
Krainie, Tryeście, Wiedniu, Linca, Salzbargu i 
W. Gracu przeciwko galicyjskiemu fuudaszowi 
krajowemu wniesione, nątomiazt wnoszone prżez 
niektóre gminy piski likwidacja co, do 
zwrotów kosztó” szupasowych ERT bez- 
skutecznie æ tem zawiagostjemieni iig perad ure- 
RE ZY żadnych kosztów Szu- 
asowyc! a gmin galicyjskie. { 

k g galicyj asygnować uie 

Wydana certyfikat szlachectwa Wiktorowi 
Irutwikowi &wojga imion Witkowskiemu kapita- 
nvwiinachgistrzowi przy e. k, 62. pułku piecho- 
ty liuiowej. 

Wydział kuajowy zamianował „ Karola 
Niedziaikowskiego adjunktem K any p. 
Franciszka Kotiersa adiunktem oddziału kaso- 
wego; p. Jakuba Gordona i Zbigniewa fłowiec- 
kiago, asystentami oddz, rach. 

Załatwiono uchwałę Rady administracyjnej 
fundacji tr, Skarbka z d. 4, czerwca br., mocą 
której zamiano wana następujących urzędników 
dla zakładu ubogich i sierot w Drolowyża ; 1) 


Najpiękniejszym dla nas atoli, jest nagrobek 
Konstęntage Doaielewioaa, który za 
życia piękną muzyką swoja zachwycał aisr 
azego swego przyjaciela, Zygmnnta Kra- 
sińskiego. 

Danielewicz wiele podróżował z Krasih 
skim po Europie, W zniosły, filozoficznie wyro- 
biony jego umysł, był dla wielkiego poety przed- 
mtotem uwielbienia również jak i charakter Je 
go zacny. Historja stosunku dwóch takich fu- 
dzi jak Danielewicza i Krasińskiego byłaby 
bardzo nauczającą i piękną. Zanim się rmajdzie 
Ktoś, co ję opisze, nadmienimy, iż w ustępach 
listu Krasihskiego Zygmmnta do Daniełewicza, 
drukowanych w Kronice Rodzinnej, znajduje się 
wiele cenregó materjałn do tej kistorji, która 
z bizka dałaby nam poznać piękne przymioty 
serca i roznmu Zygmunta. 

Krasiński był przy śmierci Danielewicza i 
piełęgnówał go w chorobie, Ile' cierpiał z po- 
wodu śmierci swego przyjączeła, świadczy napis 
grobowy. Polakowi Monachihm zwwize przypo- 
minać będzię ten Przyjabny stosunek ttwóch 
tych niepospołitych Mdźi i tz” Krasińskiego, 
jakie tu wyłał. Nsómienić też wypada, iż aitor 
„Przedświtu* często i dfłngo przebywął w sto- 
Icy bawarskiej, i że niejeden utwor jago jenia- 
Szu. którym się f przyszłe wieki roskoszować 
DA jak my się dzisiaj roskosznjemy, w tem 
mieście został napisany. 

Wracejąc do cmentarza, powłedzieć musi- 
simy, iż nagrobek Danielewicza znajduje się w 
ścianie katakomby (galerjf) niedaleko poprze 
dnio opisanego, Składa go szara, marmurowa 
tablica z ornamentacją wojskową 1 z herbem. 
Na tej tablicy Krasinski wyry polecił nastę- 
pujące słowa : 

Konstantamu Danielewiczowi. 
Wśród najwznioślejszych umysłów w Polsce 
zniosłemu! 
Wśród najszlachetniejszych sere 
Szłachetnemu. 
Ofleerowi ostatnich wojsk polskich, 
Przeszytemu kulą, gdy szedł na bagnety pod 
(Ostrołęką. 
W lat jedenaście później zmasłemu na obcej 
(ziemi 
W 34 roku życia, po długiej chorobie, w. Ma- 
(nich d. 27, marca 1842 r. 
'Towarzyszowi młodości całej przyjaciałowi 
Więcej niż bratu 
Kamień ten, nad zimnemi zwłoki 
W rozpaczy 
położył 
Zygmunt Krasiński. 
Niesh śmierć | stokroć, tu, zwłoki te grzebie, 
Ty żyjesz, żyjesz. — Pod ztmmym kamieniem 
Nie jesteś prochem, ni snem, nit tlczeniem, 
I Ty wiesz w niebie, jak ja Kochał Ciebie! 
IM. 26. Ale dni moja prędsze były niż poseł; 


uciekły a nie widziały nie dobrego. f 
96. Przeminęły jako prędkie łodzie, jak 

(orzeł lecący do żeru. | 
Rozd. 3. HIOB. 


Różności. 


* Jeszcze o kapitanie Webb. Relacje a 
przepłynianiu kanaln z Douyres do Calaia kapitana 
Webb, umieszczona w gazecie Illustrated Sporting 
and Dramatic News.: 


Każdy umiejący pływać ł który to może pró- 
bował, wia jakiego wyśllenia I płac potrzeba, żeby 
przez dwie godziny utrzymać się na spokojnej wo- 
dzie. Tym, 60 tego dokonali, niemieckie szkoly ply 
wania ofiaroją ozaski honorowe 
innych pływaków. Liczba tych 


wgraniczona Jakich jednak olbrzymich ait 


i doktorów w długiej i bardzo interesującej roz- 


prawia, pray sposobnodci podobnej próby, tentowa: | mil geograficznych), 
nej w r. 1872, wykazała, że rzecz fizycznie jeat| zterech godzinach | 52 miaytach. 
później drugi dał dowód, co może siła i wytrwa- 
łość, płynąc z Donvres do Ramsgate w B godzinach 
Czasu swego opisauą była śmiała 


niemożabną. 

Przekład relacji zwyż wymienionej brzmi jak 
następuje : 

„Co za rodzajn człowiek jest ten, któreq zwy 
cięzko wyszedł z tej śmiałej walki z falą? Z pro- 
stotą odważny, prawdziwy typ dziarskiego a skrom- 
nego angielskiego żeglarza, Matensz Webb posiada 
te otwarte 1 piękne rysy, które na pierwsze wej- 
rzenia wzbndzają zaufanie. Młody ten, bohaterski 
żeglarz, którego rzeczywiicie nazwaćhy możga ry- 
cerzem pływaków iwiata, jest drogim aynem z rzę- 
dn doktora Webb, mieszkańca Ironbridge. Salop 
Matensz Webb urodzony w Dawley (Shropshire) 
jest w kwiecie wieka i siy, liczy lat 27, mierzy 
5 stóp 8 cali, waży 14 kamieni, Okrągły i szeroki 
jego kadłab ma 43 cle objętości. Nie będzie od 
rzeczy dodać, ża w roku 1860 jako dwunastoletni 
chłopiec dostał się do okrętu Szkota Conway na 
rzece Mersey, gdzie odebrał najlepsze wychowania, 
jakie tylko przez dwa lata otrzymać może młody 
marynarz; w roku 1882 poszedł w naukę do domu 
Rathbone w Liverpool. Tam wytrwale pracując w 
awym twardym zawodzie, „opłynął świat tam i pa- 
zad“, pr mówi pleśń. Odtąd nieraz i częato żeglu- 


przeszłych i terafniejszych czasów. Niejedno życie 
wyratował on z toni, "Ze wazyntkich jednak szla: 
chetnych wysiłań jego w niealenta pomocy bliknim, 
najbardziej bohaterskie było, co uczynił dnia 20. 
kwietnia 1873 roku, lstothie pamiętna to data dla 
uiego. Natenczna Webb należał do osądy królew- 
sklego statku pocztowego Russia, który płynął z 
Nowego Jorkt do [iyerpoolu. Podczas burzy jeden 
z jego kolegów spadł do morza, Prędki jak myśl 
Webb akoczył za nim i przez więcej jak pół go- 
dziay, w środka oceanu i w apienionych nurtach, 
daremnie szaka! tonącego Żeglarza! Powiadają, że 
wrócił on potem na poklad w potulnej postawie, 
Jakby po dokonaajn zwyczajnego c ynu, należącego 
do jego obowiązków. Inmdzkość jego i odwaga 
szybko zyskały uznanie I nagroda, Fysażprowie 
Ruasil otlarowali mu worek sta gwinaów. Od Tu- 
warzystwa Human Soolety ż Liverpool otrzymał 
srebrny medal, a ostatecznie, w zeszlym roku, przy 


różniące ich odi rocznej konferencji królewskiego Towarzystwa Hu- 
Jest nadzwyóżajtie | man Soclety, pod prezydenują Księcia Edynburga, 
ms- | zaszczycono go medalem złotym, Ostatni okręt, ua 
tara Indzka jest zdolną , okazoje ostatnia ekspady: | kthrym alażył Webb, jest Emerajd, żeglujący tam 
«ja Anglika kapitana Webb. Dokonał ow tego, o coff napowrót z Celina w zachodniej Trlandji. 
napróżno kusaono wię vd początku dwiata: nić xA-|biegłość jego w pływaniu opiewano wierszem. 
pełdie w R4 godzinach, bez przyborów, nagł, prze: | zakończyć teu krótki wstęp do ukoronowania dzieła 
płynął kanat dnielący Fraucję od Anglii, to jest | dokonanego Lego tygodala , dodać potrzebt, że ka- 
przepłynął sześć mil geograficznych, mając do wal-| pitan Weeb Qporczywie i zawzięcie przygotowywał 
czenia z prądami i falą, Komisja uczonych, Ńryków | sję pa swój tryumf na Kanale, Tatotna próba nastą- 
piła z Blackwall do Gravesend, to jest 20 mil (5 
Dokoaał on tego 3. lipca w 


Dwa tygodni: 


i 40 minutach, 
jego próba przepłynięcia kanału 12, alerpnia, Da 
wniej jaż J. B. Johnson, Ówczesny zawołany pły. 
wsk angielski, próbował przepłynąć z Donyres di 
Calais co już puszczono w niepamięć, Johnson bo 
wiem popłynął tylko w dyrekcji s Donyres do Folk 


stone , przez mniej więcej 65 minut, I dał za wy- 
graną, Upłynąwszy zaledwie około 7 mil angielakich. 
Mimo złowrogich kołyszątych ałę wałów, z któremi 


potykać nię miał Webb, w poprzedntej próbie, t. J 
12. sierpnia, walczył on z falą przez godzin 6 


49 minut; wyszedł około półhocy z morza zdrów, 
czeratwy i więcej jak kiedy zdeterminowany do 
podjęcia próby po raz drugi, z której wyszedł zwy- 


ciężko na podziw świata całego. 
Szczęśliwie przeprowadzona wyprawa przez Ka 


nal hyla rozpoczętą zeszlego tygodnia, we wtorek, 
4 minuty po południa. Powietrze było clchiu, morze | gwiazda (jelly-fsh) ukłuła ga; cokolwiek nkowity 


spokojne, a serdeczne okrzyki i życzenia towurzy. 


szyły pływakowi, dodając mu nadziej, w chwili, w 


której zanurzając się z tamy admiralicji w Daavras, 
po raz drugi spróbował przeprawy DA brzegi fran 


cuzkie. Jak poprzednio tak i teraz grubą powłoką 


jąc pod rozmaitewmi strefami, stopniowo nabył nle- 
zrówuanaj pewności w dzierżenin żywiołu wodnego; 
dodajmy do tego nienstraszoną energję, a przyzna 
my, że wazystko to poniosło teraz słusznie imię 
jego do historji, jako  niezrównanego 


z tłuszczn żółwiego namaścił cialo, co chronić mia- 


ło od zlmna; równie jak przy pierwszej okazji 


śmiałego pływaka konwojował ligger Anna, wła- 
pływaka] soość dzielnego kapitana Toms, tndzież parę sat 


Tam 
eby 


skiis (rodzaj dlugiego uzólna zbitego 4 cionjutkich 
desek, które zbudowane dla dwóch wioślarzy, waży 


północ, Miody Baker (drugi Harry Garr w wodnej 
doskonałości) płynąc podawał M. Webkowi poufła- 


tylko 24 fanty). Jeden z vich retmanił kapitanowi; 
osady mi}! dwóch wiośląrzy, których, jak poprze 
dnio, jeden Œ. H. Ward (kuzyn Mategszą Webb), 
i jeden lub drugi z dwóch veferentów A. G. Ray- 


uer (kiedyś patron statka Hariy Guvr) i Wilkin- 
son (ue statka Field), Jak dawniej, kapitan Toma 


zaleci! M. Webb płynąć w dyrekcji 8 B na & pół 
S (poldniowo<wsthodnio na południe, pół strychu 
na południe), prosto do brzegów francuzkich. Webb 
płynął długiem i silaem pierstowem pehnięcietn, o 
koło dwndziesta vazy na minutę. Dziarako szybo- 
wał on przez morze z portu Donvres, zkąd go na 
krótki dystaoa konwojowala flutyla łodzi, których 
osada dodawąła mu otuchy głośnem wołaniem i 
życzeniem powodzenia, Qdp'yw natepcząa niósł w 
dót Kanału, kors zatem kapitanowi wskazywał: twa: 
rzą do brzegów przeciwnych przecinać prąd. Po: 
dlug tego wyrachowania odplyw mial go ponieść w 
dół Kanału, W górę zaś, płynąc naprzeciw latarni 
Sand Hend, ponieść go miał przypływ. Drugi od- 
pływ zaś w dół naprzeciw przylądku Grisnaz, 


W powrocje przypływ miał go zanieść do «iu 
pa granicznego va brzegach francyzkich, Jak do- 
kladiem bylo wyrachowanie kapitana Tomas, wnet 
się okaże. Z odpływem Webb płyny! aż do godziny 
kwadrans na 3, Tu wypił szlaukę dobrego 
„aleś, "poczem "u nową 'unergią ciągle anprzeciwka 
prądu mocował się, Okolo 3 po poludńfu przypływ 
zaczął go nieść w górę Kanału. Spławiony w dy- 
rekcji północno poludaiowej, oming? wapienua stały 
angielskie, oddalony będąu od brzegów o mniej 
więcej 3 do 4 mil. Półtorej godziny później wypił 
drogi haust glq, czem na nowo ożywiony, 0 godzi: 
nie 4 dostał się naprzeciwko Douvres, okołą ezte: 
rech mil od brzegu, „Wybornia* (ali right)! wy- 
krzyknął Webb, odpowiadając ma zapytanie: jak 
się miewa. Wyboruie rzeczywiście wyglądał on, a 
ile to był mogło, aż do godziny wpół do siódmaj, 
o której zarilił się bulionem. Dodało mu wtedy o- 
tuchy towarzystwo wiernego jego zwolennika J, G, 
Chanilera, który z Douvres przypłynąwszy w łodzi, 
t | wskoczył} do wody i czas niejaki towarzyszył ply- 
'|wakowi. Nadazedł zmierzch a morze się nie uapo- 
koiło jeszcze. Bez omdlenia Webb pra? piersiami 
wodę w górę Manała, od czasu do czasu poailając 
się bądź alem, bulionem, lab gorącą kawą, ale ni 
gdy twardą strawą. Noc zasala i zastała tego tę 
giogo pływaka, posuwającego się dalej w tej her- 
kulesowaj przeprawie. O wpół do dziawiątej ryba 


e 


-|wnet zagoiło ranę. Tak pływał o bladam świetle 
księżyca, aż znów prąd mię zmienił, niosące go w 
dyrekcji poludniowo-zachodniej, w pozycji jednak 
nadar pomyślnej, Był on teraz o 12 mil od połu- 
dniowej latarni Foreland, muiej więcej od 8 do 9 
mil od przylądka Grisnsz. Od czasu do czasu wi- 
tany był nerdecznemi „hnera!* reporterów, aZCze- 
gólniej zaś ożywiły go okrzyki entuzjazmu podró- 
żujących na statka „Maid of Kart*. Była teraz 


, 


nia. W tych dlugich | przykrych godzinach ranaej 
straży dziarski ten młodzieniec bacznie pilqował w 
retmańskim skifie, czy bledny pływak w braku 
siły lab dla kurózów nie potrzebuje pomocy, Atol 
choclaś to nadłudzkie pływanie wldacznie okazywa. 
ło, co cierpieć musiał wytrwały Webb, ani chwilł 
uie poddał się podczas ej długiej lecz szczęściem 
spokojnej nocy, Jakkolwiek uciążliwem było pływa» 
nie od w pół da pierwszej do trassiej z rana, gdzie 
ani kropli niczego do ust nje wziął, było to nie 
czem w porównaniu ze niraszliwą walką z falą, co 
go oczekiwała, Białe wapienno akaly przylądka 
Griauez dwieciły z daleka, jak błędne iwtatełka, 
Zorza- sią ukazała, Słońce wesnło i jnż akalisty 
brzegi Grisuez były tak bliskie, że zdawała się, żo 
ich ręką dotkną” można; leez ta, o piątej x ai 
zaczął się prsyplyw i wyrzucil go na wschód ka 
Calais. Około godzinę później podniósł się wiatr 
pomącił wody, które pryskać zaczęty w twarz pły: 
wakowi, Mdlejąco wtedy zawołał: „ta ztracana fa- 
la powoli zabija mnie,“ Zbledla jego twarz, ustai 
jące ruchy wskazywały dokładnie, że to słowa roz. 
paczy były prawdziwa, Wygrana zdawała sią wet- 
bliwą. Siły zdawaly się go apaszczać, krajało się 
sorsa ua widok jego bohaterskich wysileń, Pomimo 
to, przettzgiał on jesacze te anqjów pełne godzi: 
UWwiiodripa, 9, zrana nadeszła. Kryzyć ożyzpomydi- 
na, czy fatalna,' oczywidcle zbliżała się. Całają iy: 
ła jaś pod ręką, ale bez litośck ciągle wzyowii się 
morze. W tem odezwał saig glos witający, wydany 
z ust angielskich, który pochodził z łodzi Maid 
of Kurt. Wierna Hero tego Leandra! Wyplynęla 
ona z porti Calajs jemu na pomoc. Ta szczęśliwa 
łódź, wiosłując pod wiatr, zasłaniała nieżą omdie? 
wajątego. Sarca dodały pncieczające głosy, Webb 
ostatnich wydobywał sił a 


uderzeniem 

Silnem ramieniem powalił ua bok, 

I sprzeczkę skończył z przeciwnikiem swoim, 
(Znana wiersze angielskie.) 

Nakoniee dobił do odaypów Cgałajs 41 minat 
po 10 zruna, przebywamy W wodzje dwadzieścia je. 
den i trzy czwarte godzin. Sila opuściła go teraz 
1 bohaterski tan pływak ledwo nogą dotknął gran- 
łu, padł nm twarz. Silne i przyjącielakia dionte 
przyprowadziły go na brsag. Kaśdego widza garca 
zadrzało i zroszone byly powieki, agłądając uwień 
czo; e zwycięstwem to bohaterskia dzieło. Skromnie 
iepokojnia Webb wyszedł z wody, wsiadł do po- 
wozi, ©0 czekał na niego, taw ręka w rękę z majt: 
kami, co pobiegli mn na: pomoc, pojechał do Pary- 
skiego hotelu w Calais. Krótki ozas był w malignie, 
poczem głęboko zaanął, a obudziwssy się. prawie 
zupełnia do siebia przyszedł, * 

Bawi obecnie u ojca; po drodze tam tędy i 
do tej chwil, od całej Anglii otrzymeje niesłycha- 
me owacje, 


gminę Popiele na nowo na niebezpieczeńciwo, które | Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowi- 
jest tem grołniejąze o jle nowo nadana posada stalą Ulica Kopernika, 

jent i o ile tenże p, Kołomyjec tem większe wpływy 
między chłopami nzyskać może, którzy go niejako 
za ofiarę intryg Indzi inteligentnych i życzliwych 
dla ludn uważać zechcą. 

Many jednak nadzioję, Że Rada ozkołaa wgłą- 
dnąwszy bliżej w tę sprawę zapobiuie tema stomiu; 
dopóki czas — a przenosząc p. Kołomyjca na po 
sadę mniej wpływową — obdarzy gminę Popiele 
nauczycielem — któryby przez sumienne i gorliwe 
pełnienie awych obowiązków — zupełnie odpowie» 
dział zadania nanczyciólm, 

- Jaslo, 18. wrzenia 1875. O ile pa pro- 
wincji uieszanowaną i uieprzestrzegąne są przepisy 
adrowotnespolicyjnw 1 jak bezkarnie może pierwazy 
lepszy szarlatan szafować życiem JIndzkiem i na 
dolegliwości różnego rodzaju narajań, dowódzi na- 
stępujący fakt, Urzędnik przy tutejszym urzędzie 
telegraflcznym, p. Baraniecki, kaleczy od niejakiego 
czasu ciala ludzkie za pomocą maszynki — kale- 
czenie to jest bie tylko bolesne ale nawet niebez- 
pieczne, — Przed kilka tygodniami pokaleczył w 
ten sposób ciało pewnego księdza, który przyjechał 
na kurację do Jasła do dra M. Opowiadano nam, 
Że cialo było w obrzydliwy sposób posiekane, 4 pa- 
ojent mocno oałabł, Trzeba mieć wielką dozis im- 


atrony wytknięte w nich braki były tylko posta- 


„ Tali Starkla, radcę szkolne- 
Arie AE ji ; Ę wione, jako godne jej świetnego talentu a seroz: 


: 4) kasjerem p. Antoniego Arłamowskiego ; 
3) LECA P Michata Otha; 4) ogrodnikiem | wiązane jeszcze zadania, Í nie wątpiliśny, że ja 
i nauczycielem ogrodnictwa p. Arnolda Róh |szczęśliwie roz, te. : 
ringa. Jednakowoż «mimo wielkiego o talencie p. Z. 
Wzięto do wiadomości oznajmienie c. k. | wyobrażenia przecież spodziewać się nie móżna było, 
prezydjum namiestnictwa 0 udzieleniu najwyż=|że postawione jej żądania tak rychło spelnione £ 
szej saukcji ustawie względem uznania za kra staną. Każdy bowiem, kto widział że p, z obydwa 
jowa drogi z Rzeszowa na Głogów i Nisko do razy w wspomnianej roli a śledził bacznie jej grę, 
Nadbrzezia. juź za drugim razem dzo miłą został dotknięty 

W skutek zawiadomienia ministerstwa spraw | niespodzianką, Różnica jaka zaszła między temi jej 
wewnętrznych, że uchwała sejmowa z d. 13.|obydwoma występami przeszla „doprawdy wszelkie 
października 1974, w sprawie wyjednania sub- | oczekiwania io mało nie powiedzielibyśmy, p. Zima 
wencji pahstwowej na budowę dwóch linij ko-|jerowa była tym razem istotnie hrabianką de Silly, 
lei drugorzędnych w trójkącie między granicą | „pociechą! nie tylko rodziny, ale także i widza, 
moskiewsko-polską a kolejami Lwowsko-Brodz: |który chciałby nie co innegu widzieć na scenie, jak 

i Lwowsko-Tomaszowską została odstąpioną | tylko to, co w m szym razie zrobić można z kre- 
ministerstwu handlu „do możliwego nwzględnie:|acji autora. Pani Z. starała si; być jak najzapeł-|uwagi i porządku uczyć i Żadnego nie mieć przy- 
nia”, wystosował Wydział krajowy memorjał do |niej w roli, i nie było jaż całkiem owych poz z|kładu konfuzji. 

JE p. ministra bandlu z prośbą o uwzględnie- |założonemi w tył rękami I problematycznej mimiki ; W końcu musimy wyrazić żądanie, dari 
nie życzenia sejmu. to zaś pozwala mieć przekonanie, ża artystce tej |garze na prowincji wcześnie zaopatrywali się w po- 

Żatwierdzoho umowy, pozawierane przez |nikt zapewne przedtem uchybień nie wytykał, 1 że |trzebne książki szkolne í młodzież nie potrzebowała 
komitet budowy drogi z Pralkowiec do Olszan | dość wskazać jakąć niowlaściwość lub brak, ażeby je|parę tygodni czekać, nim takowe sprowAdzą, albo 
z pojedyńczymi przedsiębiorcami o dostawę ka- |natychmiast usanęla, — z czego, niech nam wierzy, |je sama ze Lwowa lub z Krakowa sprowadzać i 
mienia, szutru i piasku. my pierwai najwięcej jesteśmy zadowoleni i pierwsi | portorium opłacać, 

Zatwierdzono oferty ma roboty budowlane |jej tego winszujemy, Jednomyślne oklaski, jakie 
w r.1875 Wojciecha Laskina na drodze krajowej |zebrała p. Z. we środę, z pewnością nie mniej i 
Brzesko-Sądeckiej, Wulentego Reinera na dro- |nas ucieazyły. Natomiast jednak niech nam pozwoli 


wnych, z któremi profesorowie na wylot są obe 
znani, z drugiej zaś strony młodzież jest narażona 
Ba niepotrzebne wydatki, bo kupiwszy skasowaną 
książkę, musi powtórnie nowo zaprowadzoną knpo- 
wać. — Rzecz dziwna, że tym nieporządkom i nie- 
dogodnościom Tada szkolna lub inna władza, do 
której wyznaczenie kaiążek szkolnych należy, do- 
tyczas nie zapobiegła, Wypadałoby koniecznie bo- 
daj na miesiąc przed rozpoczęciem kursów og! 

szać w publicznych pismach, jakie dzieła do wy- 
kladów są przepisane, aby każdy uczeń, tudzież. 
rodzice uczniów i profesorowie wiedzieli, czego się 
mają trzymać i jakie nabywać książki, a nie jak 
dotychczas się praktykuje, na początku kursów 
chaotycznie i bez ładu książki zakupywać, a potem, 
gdy w ciągu kursu zmiana nastąpi, inne kupować 
książki. WY szkołach powiuni się uczniowie nauki, 
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15, września najwyższa temperatura + 9, 
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15, września najniższa temperatura -+ 3. 
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Kurs glełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 16. września 175 
goduina 10 minut 42 przęć I 


gach Lubelskiej i Barańskiej, na dostarczenie | zaw ile tagy WIE, jaktes akt awt Maast Ed i EET i AE SRK ach A 0 arie 142.20 
z ó 7 ch Schapiry dla drogi Brzeża: nie swą nwagę; co jest naturalnie tylko w SĘ h a lónnbmi — 'oroinsbank j 
CE of -= aee an dla drogi jinteresie jej samej, skoro je tak latwo uzupełniać taryfach czysty do- |dalej zachorował nauczyciel muzyki, jak nam opo Kolei Kar.Lnd. 222 50. Kotej du 10845 


soki I postanowiono 
co do każdej 
a reklamacji, 


wiadano, na ostre zapalenie nerek — p. Baraniecki NEA 
wziął się do niego, mimo perswazyj ludzi starszych R nk x 
ale tak nieszczęśliwie, że we dwa dał życie pacjent ¥ Z ig. todyn. — 2 
zakończył, = ied, Tramw £ 


Bełzec-Jnrosławskiej. (Dok. n.) | może. 
Drugą artystką, która również bardzo słusznie 
zyskała sobie przedwczoraj włelkia n publiczności 


d "A . a) wznanie, jest pani Micińska, wyńtępująca po raż Pytamy się władz, do których to należy, czy r Napol:onds _ 
Kronika miejscowa | Zamiejscowa. EARN PCA) z lutnią prawdziwie podobna szariatanerja nie powinna być. poskromio- Rubel papier. ——. Qspnzch ełabnące, 


Wiedeń 16. września 187 
- godzina 2. minut 20. po poładnin. 
Akcje fran.- ans, 34,—, Węgier, kred. 2115) 


ną, — czy ten pan nie powinien być de- odpowie: 
działuości Pocięsnięia? „Upraszamy na tej drad 
dyrekcję urzędów telagraficznych, żeby mna raczyła r 
0d tego pana uwolnić, a tem powniej tego oczekn* Unionsbank 90.8) 
Jemy, że p. Baraniecki nie umietajemnie Ilstowych Norebał i 
dotrzymywać, jak tege waiesions skarga do dyrek- za kpi 125 93 
brania po nłożenia rəklamsoji na | cji jest dowodem, Verelne-hia * As 
ma Pil w tych dniach odbyé| — Z Jaworowa. W nobote tj. Li. b. m. od- ag aiea 
W Starem mieście, a do tamtejszego komitetu nale- |było się w mieście naszem na Tend tutejszej ka, RM 14 % 
n ka. Twarog z Chyrowa i pp. Rudnicki i Za-] straży ogniowej ochotniczej pracdstawienie $eatral. voc „i = 2 
urowicz, ne, bawiącej ta od kilku tygodni trupy ruskiej pod Brntank. A + nan x 

Pod Brodów. Jake* narzędzie, ktòrem | kierownictwem E, Bxtzykskiego. Przedstawienie to Baakvorwe © 3650 
się posłagnją spekulanci na wienfe włościanina, a- |ścięgnęło do teatru lięzną publiczność miejscową, | wje. anver, czem d ka 
żywanym jest przeważnie pisarz gminny. Jego tò, podczas gdy mimo ddu, na jaki, prawiietawjeniosiy Usi sj . > y węgier. 7938) 
owad amna i ajoionego dokladnie z miej: |odbywało, okoliozne obywateietwó" wcześnie zowie | moore wrzęśnia. Rass, Banknoten 279.10, Ur - 
mrowemi atosnnkami, łuknącego jakimkolwiek-bądź |domione, jak i duchowieństwo gr. kat, licznie w dit. Aot. 382,-— Lombarden 183,— Galini 100 25 
sposobem nabytego grosza, używa ohydną fałanga | powiecie reprezentowane, dwłeciło nieobecnością; | Staatababa 500. — Ramhuler x190 Des: EA 
lichwiarzy do przeprowadzenia swoich zamiarów. |to ostatnie w ogóle bierze słaby tylko udział w| ea 161.65 Usposobionie: = adai w 
sę DWA km zę Fo by nie| odwiedzania PORZ snać rozwój scany narodowej a L 

» ielynej kowy nog? Indu osta- |raskiej jest dlań bardzo obojętnym, gdyż na przed- | Smena 

tniego grosza, jedynej krowy, tup kawałka roli. |atawieniach załedwo kliku Eks iwliziet się daje; E br. SKARBKA 
Wplątują vedenj sisah Shłopa w zatargi i pro- |rezultat wypadł jednak mimo to dla kasy Towa- ŻYCI d, 16. wrzesnią 1875 

ega, a prawie zawsze kończy się na tem: że za |rzystwa bardzo Świetnie, za co dyrekcji wszelkie 
się 5 napolcondorów, dwa banknoty po 60 zł, i 7 | parę reńskich, które żyd daje pianrzowi, wiedniak | nznanie się należy. Dyrekcja nie PEA trażów | k ZYCIE, PARYZKIE r : 
zł, w mniejszych banknotach, które mu zrabowano | wpada w dłagi i rozpija cię, a niepokojąc dwór lub |i kosztów, by przedstawienia wypadały dobrze, z AT omiczna w 5. aktach Henryka Meilhac i 
a które Siólko złożył był sobie słnżąc przez 5 lat|awojego sąsiada, staje się. ońiarą obu wiernych | których publiczność zadowolona się rozchodzi, wy- ndwika Halevy, z muzyką J. Offenbacha, 


— Pani A dela Równia Konwieka z do. 
mu Pipolard, malżonka naszego korespondenta pa- 
ryskiego p. Stanisława Równi Konwickiego, zmar- 
la w Paryżu dnia 4. września 1876 r. w 29 roku 
życia, Kartka pogrzebowa bardzo późno doszła nas, 
dla tego też dopiero teraz donieść możemy tę smu 
tną wiadomość dla znajomych i przyjaciół 6. p. 
Adeli Konwickiej. . 
>o  ddęutraluć towarzystwo stenografów urządza 
Bin szerszej publicz bezpłatną nankę stenogra- 
fi, tak dia początkujących, jakoteż dla tych, którzy 
fe na praktyków w zawodzie stenografa wydosko- 
Baliś pragnę, Inioresenci zgłaszać się mogą od 18. 
września de 3, paźdniornika codziennie od godziny 
56 do 7 wieczór w c. k, II, wyższem gimnazjam 
m Szkarpach. 
Jatro w sobotę o godz, 6 wieczór zbierają się 
pp. czlonkowie i elewi centralnego Tow. mtenogra- 
fbw dla naradzenia się nad czynnością Towarzy 
Ma w. zimowen półroczu. 
- — s Między godz. 2 4 3 po połndniu d. 15, b 
m. publiczność na Krętonych Słapach mimowoli 
Mola świadkiem, jak dorożkarz tam mieszkający ża- 
dożonego do dorożki konia, znpełnie ślepego, przy- 
brawszy jeszcze sobie dwóch innych ludzi do po- 


— Wiadomosci policyjne. Wczoraj 
okolo godz. 9. rano spadł z dachu zabudowania 
e k, krajowej dyrekcji skarbu 15-letni nczeń bla- 
charski Michał Zawereszcznk, który był zatrudniony to wyznaczał termin, zrobił to 
przy lakierowaniu dachu. Nieszezęśliwy chłopak tylko można ntradnić reklama. 
pozostaje przy życin; oddano go do szpitalu. 
Jurko Siółko, służący, rodem z Jaranicy, donióał | powiat etaromiejski 
onegdaj, po połndniu e. k. dyrekcji policji o nastę: 
pijącym rozboju, dokonanym na nim pode Lwowem, 
Dula 14. t. m, okolo godziny 8, wieczór idąc z 
Winnik do Lwowa, spotkał na gościńcn o ćwierć 
mili od rogatki Łyczakowakiej, dwóch nieznajomych 
mężczyzn , którzy go zatrzymali pytając dokąd 
idzie. Gdy im Siółko oświadczył, że się apieszy 
na noc do Lwowa, rzekli mu obaj napastnicy, iż 
tędy iść nie wolno i chcieli zeń ściągnąć plaszcz, 
Napadnięty zaczął głę bronić, ale w tej chwili je- 
den z rabusiów zatkał mn nsta rękami, dragi zaś 
uderzył ge nogą pod kolana tak silnie, iż Siółko 
upadł na ziewię. Wtedy zdjęli zeń płaszcz czarny 
aukienny, kitlę , kamizelkę i koszulę i tak ogołoco- 
nego pozostawili na drodze W płaszczu znajdowało 


19-7/ 
Wak indemnix. sb 78 
Tamco-H.-Bank 48,— 


jemiłosiernie drągami okłudał, że bie- |u inżyniera p. Gieliczyńskiego w Mołdawii, Rabu- | sprzymierzeńców. Bor stuk jest dok A REIN w 0 80 BY. 

WAZA na admi rr z dorożką. Ope jaie byli wzrostu średniego, w kurtkach płóciennyć A prawdziwie uie bylo by tylo smutnych wy. | której E GC Tipt: się nie | Baron de Gondremark P. Dobrzański. 
ma ta trwóła, jak opowiadają, prawie godzinę i |bez obuwia i miell na głowie czapki wojskowe, padków, spowodowanych poduszczaniem ładu do możemy, wcale dobrą, kilka osób jak pani Beczyń- | Brazylijczyk E Kezcevice. 

jacy powszechnie się dziwili, dlaczego policjant | Przedwczoraj popoludnia zgubiono na drodze mię: | procesów , gdyby rząd, władze autonomiczne i sami ska, p. Gębioki, mogłyby zadowolnić | wymagania | Frick P. Mikalski. 
tam stojący nie zaarosztował natychmiast owych |dzy hotelem Langa a rynkiem skórzaną torebkę z | właściciele dóbr, troskliwiaj baczyji na wybór lu. scen stołecznych, toałaty kobiet są éwiote a nawę] Prosper P. Zboiński 
jręczycieli konia, ale pozwolił z mim robić, co im |białem okneiem, W toretce znajdowało się 16 zł. |dzi, których gminy sobie przyjmują do prowadze- bogate, do życzenia pozostawiają nieco dekoracje, | Babinet P. wlociński. 
aię podobało. w banknotach i karty wizytowe © napisem: Hein |nia kancelarji gminnych I rzeczywiście, dziwić się |jsko też i umieszczenie teatra nie tyle z winy sg Gardefeu P. Fiszer. 

— /Na bara monografi w giwnnajaw brzeżań, |rich Wojaczek; dyrektor cegisini=parowoj"na Szu: |nteraz śrzeba sbojętności tych, których to Qajwięcej | dyrekcji jak z brakn odpowiedniejszej lokalności „| UŁ R Koacowicz. 
skient zapisało się 70 utzniów. LEŃ ię Obchodzić powinno, a jeduak całkiem się Mernie włjąk słychać Towatzystwo ma się udać nkstępałe |Uórel. przewodnik P. Zboiński 

— fk uwane trafki we Lwowie, będące w po-| — W sprawie szkolnych książek, Po wic- | mierze zachowują; mówię tu o władpicielach (de Przemyśla, gdzie ż serca Życzymy najlepszego | G© P. Wojnowski. 


siadaniu żydowskłem, odszezególniają się jak 
śdomo, niechlujstwem. Są i takie, co obslugiwane 
"przez żydóweczki, narażają konsumentów na nie- 
przyjemnosci. Załądanie prędklej obsługi, zdania 


dóbr i ich zastępcach, Na pisarzów gminnych wek 

skają się za pomocą zwykle RJL, osobiatódci w, 

zuta z snmienia i wstydu są to najczęściśż oficj 

liści prywatni, których już nikt przyjąć Bie chi 
ni 


kowej stagnacji, jaka w Austrji aż do r. 1848 pa- 
uowała, nastal perjod reformy. Widzimy, że z da- 
wnych iastytneji nic się nie ostało i wszystko ule. 
gło zmianie: mdminiatracja, sądownictwo, finanse, 


Alfon «alniący Raula P. Nowicki. 
Barongga Krystyna da Gon- 
jark Pna Szirer. 
per de Karsdec, 


powodzenia, na które tak gra artystów, jako też i 
ształcenie czysto narodowo ruskiego języka ze 
wszech miar zdsługtja, 


eeg a pelotonej ana: albo chgë wybrania zo | rojskowaśi, nawst sekoly. Reforma sekol jest por [uuh jaZOdzeni aizadnlay Matnstwi aey to miga -- Sprostowanie. W ur. 91a Gar Narod. Sy di i 
bie gustowniejszego cygara, oburza te frejliny tak |żądana, ale notąwiodne zmiany w aakulogak praa.j udzie, przyzwyczajeni do azażnege „draw, a pi it A POWI pii Popri p i Pos Wajcówna, 
dałoce, że wsjpownźniefsze mawet osoby obrzacają | piaach, wywierają najgorszy wpływ tak na profo. często f wielbiciele uałogowi trnnkow i kart jBzwajcarji*, w drugiej szpałcle, wydrukowano myl- j 


są zawsze gotowi do nslug, gdzie zarobić možna 


traży skarbo 
Ewracamy przeio uwagę etraty lekko, a częstokroć ciągnąć długotrwałe zyski, Do 


ple „pan Stępkówski! zamiast „pana Stępkowskie. Poi Dobrzeńska. 
wej na podobne niewłaściwości co do czystości 


rów, jak i na uczniów. Każdy w tym względzie go“; „W grudniu 18614 zamiast „W grodniu | Pani 4% Folle Verdure Pni Lipkowska, 


cokolwiek obznajomiony zgodzi się na to niewątpli- 


Pea Ę R bi Kac, tych ostatnich należą wyciągane z całych gmin k ; w trzeciej zań szpalcie w zdaniu „na tej Pns Zi 
a jako arias n Lops H Ń z Ea en A SEE eter. rzyści, które powatają z reai Kuś, dł zasadzie fakt nazwania go ajontem'prowokaczjnym Pos Hebar. 
— Przecież raz nastąpiło szntrowanie nlio ka |z tego, kiedy te książki wiecznej podlegają zinia. A tu Swiety wypadek, a podobte czesto się|Opnszczono slowo „nastąpi.“ A Er Świętosławska, 
mieniem nawodnym, sprowadzonym koleją żelazną. |nie! Nie jest to rzadkością, że książka, na pewaą |P WE powiecie tutejszym jest wieś nad Ludwika Heger. 


mecz dzieje się w Paryżu za naszych czasów 
Gospodarstwo przemysł 1 handel. Początek o godzinie 7mej, 


Komitet wystawy. rolniczo -przemyałowaj w |Dyrekcja poszukuje chórzystów i chórzyntęk, Kog- 
pr 5 


Ulice Łyczakowską, sławną z częstych pokrywań 
kamieniem wapnistym, sprawiającym kurz I błocko, 
Pozpoczęto właśnie szntrować nowym mate M, 
©0 każe się spodziewać, że naatąpi to i po innych 
dzielnicach miasta i wybawi nas od jednej z plag 
Jwowskich. 

— (c) Teatr. Przedwczoraj przedstawiono 
po rag drugi „Pociechę rodziny“, w której jak wia- 
domo, główną rolę ma p. Zimajerowa. Pani Z. nie 
€degrała owej roli i za pierwszym razem baz okla- 
sków, bez podobania mię znacznej części pabliczno- 
Ńci; ta jednakże rola grana przez panią Z. po 
Faz pierwszy zniewollła nas kilku scenami, kiłku 
ruchami, które, jak sądziliśmy, stały się n utalen- 
towanej artystki manierą, do pomówienia obszerniej 
fak o jej talencie, jak też I o grze , į uczyniliśmy 
wtedy p. Zimajerowej kilka dość ciężkich zarzutów, 
które z jednej strony dość wiele zaważyly na bez- 
względnej wartości wieln jej ról, z drugiej zaś 


kl rzzplsana, zaledwie rok lab dwa lata się |$ 300%, której właściciel, znany ze awej prawości, 
osi ki ps aż się ją iung zastępuje. W tych n. E czynił wszelkie możliwe ofary, by sprawa serwitu- 
czasach (15 września) Trzaskowskiego ćwiczenia towa z zadowolnieniem gminy załatwioną została, 
łaciśskie, zwykle dotychczas po gimnazjach uży. |00 też í nastąpiło. Lecz zły duch był niedaleko, 
wane, zostały wyragowane i zastąpione Jerzykow. | I$ PO kilku latach spokoju i zgody między gro- 
skiego „zadaniemi do tłumaczenia“ z łacińskiego madą i dworem, zjawił się w osobie byłego straż- 
nw polskie. mika i wydalonegio leśniczego e kilkn skarbów. 
Ileż to uczniów nie wiedząc o tej zmianie kn | Te, Chege sobie ująć włościan i starając się o 
pilo Traskowskiego a teraz muszą Jerzykowskiego |7e%06 pisarza w gminie, raczął od potajemaych 
książkę kupować, wydawszy pieniądze na książkę schadzek z chłopami w kar. zmie przy kieliszku, a 
Trzaskowskiego? Podobne wypadki zdarzają aię co | Yeparty wymową Żyda arendarza tyle dokoał, że 
rok, a fe one sprawiają nie mały zamęc między (0% gromada z kobietami i dziećmi napadła na 
uczniami i profesoratni, o tem nikt nie wątpi, łan dworski, i nie pozwoliła zabrać zboża będącego 
Z częstej, raptownej i poprzód nieżapowiedzia.|1uż w kopwch. Z tego wynikło, że dwór ma niemi” 
nej zmiany książek szkolnych mogą nakładoy, księ |"7 Proces z gminą, ta zaś na poparcie urojonych 
garze i antykwarzo dobre zyski ciągnąć, ala za to a ch praw zadłoża się n żyda, A zacny agitator 
młodzież szkolna trąci na tem wiele, gdyż z jednej A, Rosie pisarską w tejże gminie, Nieclusznem. 
strony wykłady profesorów z nowych dzieł nie mo Ró Aad aaas gg ASTMY poza AEK piss: 
jj i dokt: i z e |. swoic] dzą ; 
ge mieć tej jaeności i dokładności, co z dzieł da jednak powiedzieć szczerze mudzę R o tai 
panów znam nie małą liesbę. przecież nie wielu 
spotkałem takich, którzyby wolni byli od współnic- 
twa z spekulantami na pokój, mienie i moralność 
'|!udu. Niech więc ci, do których to należy. a któ.|— c. — Sẹg drzewa twardego 18 ziz. 35 e, 
rych to obchodzić powinno, czuwają, by. siemoralni miękkiego 9 słr. 45 c. — Funt mięsa wolowago 
i dli ludzie nie mieli przystępu do mtykania pię z|25/, c. — Maa okowity 46" 62 «., 380 40 e. — 
poczciwym, alo ciemnym i łatwowiermym więdnia- | Wiadro spirytusu z opłatą akcyzową 75 tralles 29 
dem ; niech użyją swego wpływa 4 oałonią go o- |el., 90 tralles 36 sl. 
pieką, a tem dobrej sprawie rzetelnie się raat: Miejski urząd targowy 
— Drohobycz 14. wrzednia 1875, (Oświatą la- Lwów dnia 15. września 1875. 
dowa f tejże krzewiciele), Wszelkię nallowanie Rad 
A E AA 1 fk aloe mię r Fi Kra połądanego skntku, = m mua ? aT :2 (pocią mięszany . 
wdymud vora, i pr, i «|jg_| - al go nie odejmie się mauczYcieto, ÉT T: FO u n. 32 (po 
r HN s sn — [możności mięszania się w sprawy liaa e Ostatnie wiadomości. ai 
bem szkoly, zwłaszcza że mięszanie sią takie nie 


Stanisławowie, ma zaszczyt zawiadomić w. potenci mogą się zgłaczać do teatrn, III, piętro 
panów prodpoentów i w tej wystawie Nr. 59. między 9. a 11. rano. ae. 
rących panów wystawców, że woselkie dkney tylko Dyrekcja prosi uprzejmie osoby posi lające stałe 
do 17. b. m. przyjmowane być mogą. bilety do teatru, aby w ciągu dni S-miu zgłosić 

Jedynie a DZÓJ Hany którzy spóźniliby ais | sią zaczyy do kasy teatralnej dla odnotowania nu- 


£ przezyłką awych « powodu panujące) w | merów ich biletó 
KRA NE Mletów, a toeolon uniknięcia pomyłek 


Í później w czasie trwania wystawy. 
Komitet wystawy, 
Stanisław hr. Borkowski. 


Lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze. 
ciątne wal, austr. z dnia 15, września 1875 pro- 
ku. Mierzyc pazeniey 798, Ż mlr. B4 ©; żyta 
Ta. 3 złr. — o; jęczmienia 65/L 8 yr 4l su 
owsa 45ft, 1 złr. 95 c. hreczki 768t, 3.zdr. 10 c 
prosa 00 ft. — złr, — ct, grochu 00 ft. 
— zir. — ct; ziemniaków 1 złr. 05 ct. — 
Cetnar:  komiezyny — zr. — cent; niana 
Ler. 87 o; słomy 1 złr. 17 e. wełny — złę. 
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y a U > < Z Wiednia d. 16. b. m. donoszą; „Według 
BT e oh po opr wieś i ata | AR em wiedowościwozarajssyc, , Najjuóniojdaa "Pani 
pi N ETA a% a e po bardzo pokrzepiającym śnie czuła jnż tylko 


Staniklawowi ' bardzo aiesnaczee zajęcia głowy, Stan i nape- 
Monety. 7 1.9 neg r sobienie Najńostojniajszej pacjentki są bardzo 
iurat bolu:dorski utostrzańektaj ho a p. ego! omyślne. Slady zranienia. na twarzy znikły. 
Dukat owraraki ioty SAL , Naji, Pani zamierzała wczoraj wyjść do 0- 
Sapolecndor y ardynanda pata po toet grodu, * 
paa nh ai ehy , Dago tw Ea pee tu 1) Według wiadomości z Iran, brygada Sal- 
Mubah ae; jski. papierowy 500 31. 5 pr. ska s cedy, dokonęwszy óneydaj rano obejścia wojsi 
graskie Bity Km Badoliapo sda pean | 08 karlistowd kioo. o gparta kanistów wake 
jedeń d. 15. września, ź 7 M 3 "2 sado pisarza gminne, h panujących nad Jyśrzun i nad drogą do Ren- 
| siek ang państ. api hoai ' ih dą à i EA 7 terji, i okopała się w zajętych pozycjach, 
RENEE pe ny. Naturalnem t ENO EE EJ 
dzieci posz Telegrafowane ceny zboża. 
Budapeszt, 15, wrześnią.  Usposebieni 
silniejsze,  pazenica 81 funtów złr, 4,26 do 
„fetr. 4.35 — 87 funt. 5,25 do 5.30, 
Berlin, 15. września. Pszenica Żółta na wrze- 
sień-paźdz. 207,— mrk., na kwiecieńsmaj 217,— 
m., żyto loco 151 m., na wrzesień-paźde. 149,50 m, 
Spirytus 51.90 m, 
Szczecin, 15. września, Pszenica na wrzesie! 
paźdz. 201.50 m., na kwiecień-maj 211.50 m., 
Żyto na kwiecheń-maj — m., rzepak na jesień 
287 m. 


sl po ta 


.|inną posadę. Nin mogą 

Akcje przemysłowe. zyskać dla niebie koryfonszów gminy, korzysta p. 

E czyż Bodom. Dh ae po osz 4 p a esa gomyjec ze sposobności rozpisania kon- 
ubtczne poźŹYCZ. e led. „ 100 4 x a i Ursu, podają si 

.eol.po Tai bp. + j s jz Dewizy (mieslzczne w Popialach "ubywa wazakieh Arnika R dA 


Aopo a Ty =! x 
Weg. poź. prem. po 100 ale » z Berlin t00 tal. hi i 
Aida pod kol po 400 fr] 10—| 0 zr|Eewnkest ioan, (ddeu pan Räty aubloaych przyjaaiśł —i o dzivot., 


„ellg, ost.5pr.| i , 
Akcja bankowe. płać lst 5p. Bamorgi. U mark, bank horka O gd a” ke niedawno za 15, września. Mąka 100 kilos 61.— 
£ugło-amatr. po 200 gł. Lab c 7 mira BX fh. ator) nąć go ztamtąd, rebabilituje - t 
Bodencred.su posl 10yr u 7 50|Barył. 100 frank tuo] 4415|wo w Popieląch, — ) KE GOL deponoważ będziemy, 


Lwów dnia 14. września 1875. 
_ Reprezentacja e k, 


i WE a 8h y w l W jaki się sposób to stać mo» 
Żaki.kr.dls hi prz, po eostn 5 í .6 pr, w glo?! mie pojmujemy, tyle tylko rzec możemy, że 
przez takie postąpienie Rady szkolnej narańono 


L. 20505. 


cię z KOJE Ogłoszenie licytacyjne. 


słołących, aż do wygodnych z+pałek 

do świecenia po schodach, w gu- Ipi as a 
stownych (kieszonkowych opakowa» - - = k 
niach, odsprzedaje po alosunkoso. do Cvłem wydzierżawenia dochodów mytci zych przy d oga h krajowych na rok 1876, wzę'ędnie zaś na trzyłecie po koniec roku 


zawszó (przedewszystkiem dli dan) r aiz pode WARĄDŁM 4 aane Ć Ą o aśdzicrań 4 
praet apaarte Wawatków thp yel 1678, przepruwedzone będą w właś iwych Wydziałach powiatowych, pojedyncze roz; rawy licytwyjne; pomiędzy 10. a $1. pa a ka r. b. 


ZAPAŁKI SZWEDZKIE 


10 pudelek 14 ct. 
3206 poleca 6-1 
handel korzenny 


Karola Balabana 


we Lwowie; Ialickie 29. 


WINOGRONA 


Z FESLAU 
już calkiem stodkie, otrzy- 
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komis i u j icki. rze obznajomiony, Życzy znaleść umi i foo Ry a s 20 pA 
ZE eM Maj do przy ulicy Harickiej pod 1. 15. onie a jednem i W amiats m ) jaita dw Lut tysi KE wata ea i Rohatyński 
butelkę tylko T zł. 20 €. H 2 a ARA ARAE u e E A Bi.suik (Za! ivayu) 1401 50 , NI 
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przyst0 PntolkKATWOPIYOOÓAE i I h | Zagrabel: 
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F. W. Królikowski, jest zaraz do mająca. Blilsza wiadomość 0R ICS. Kaka; zeginia za D) y ) Bohstywieś w, y apl i, 
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krakowskiego „Muza“ cyłasza ini- 
niejszem koukurs na opróżpioną od P dając powi 


że przyjauj: oferty zbiorowe bądź to na wszyst- 
„oł powiatowy. Oferty jednak zbiorowe 
b. t. j. przed terminem rozpoczęcia li- 
ane wedjum, które obl cza się w stosunku 


e ogles% nie do public nej wiadomości. Wydzi.ł krajowy - zna una 
1. stycznia 1876 r., p Sadę Dyre-| kie wymieni ne stacje mytnicze, bądź leż na pewną ich gru,ę, beż względu ha udmiui tracyjny r 2 
koń du aaa przy tamie To-| wnosić mona tlio wprost do W: dzialu krajowego, uajdalej do dniu Li. października 
warzystwie, do której to prsądx prószj cytacji prowincyonalnych, skład jąc równecześnie w kas'e krajowej, lub deiae ając do podania przej 
stałej płacy rocznej 700 zł. *. aj 10) ma sto, od ląc nej kwoty » ywołenia zaoferowawych stacyj. A . J a Ve 
w ratach mietięcznych z doła wy Każda oferfa niezależnie od, dołączonego w. djum, ma być należycie opierzętowaną i zawierać oswiadczenie, że oferent wi znane są 
płacnć się mającej ; rzywiązawe są] w-zystkie warunki tak licytauji jat ależ dzierżawy, i że wszystkim tym warunkiem poddaj on całkowicie, i A 
dochody 30%, ewentualnie S'/, mettn Otwerzenie (firt zbiorowych, nastą i do itro po nadejścin wyników licytacyjnych  udowśnych Wydz ałów powistowych, porównanie 
z każdego kopcerta lob produkcij zaś t chże, odbędzie sie w ober kom sji przez Wydział krajowy do tigo wyznacz aej, * - eii i 
urządzanych przez Towarzystwo. Po Bliższą wiadomość o watuaksch licytncyjnych powziyść można w Wydziale. kr jowym. Iib też w tniejscowych Wydziałach p>- 
dania wnosić należy do dmia 15.) wiato'uwych. ` al 47 mE. 2 vey $ f $ a 4 
października 1975 b. r »| Z Wydzialu krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji 1 Wielkiego księstwa Krakowskiego. 
kece (Er zaa TER a Lwów, sinia $. wr eśniu 1875. 3442 1 „3 
zcosłny 4 Wi mama 
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LUBI U Kontrolor wypróbowany środek przeciw Gra, MIGA Król 


} j ca Enw i Kasjer gospodarczy, A e a À 
Wyprzeiż SaM iny eor ‘wms son | Wściekliznie ANd CYGAR zagranicznych 


dzieli scezegółów. 
bezienny, 2 dobrani e 
wę Lwowie, przy placu Halickim, 


we wsi Luce, Zdolny giser, Jamak ld kome. mr ani, znasdzie . araz um ai dla ludzi jo też i zwierzat 


7 jszczenie. Zgłosić się Zorządn kiew | 
Wee knłaślcini, pół wii odst Mig a oainygksnyho giorninck więiza 7 a ka ana głosić się do Zoryłują nto niego Patkiewicza. 
ih poleca Szanownej publiczności : 


4 e Je auto oTleanity majabi byi ete e. 4 X, y dóbr w Szotromińcach pool 
čji kolei Lwowsko - Czerniowieckiejjgniony, bawiący od uledawua we Lwowie, lei Żelaznej) odbędzie się sh nss Uscire’ Ko , 
Ta * "Tytoń piuwiziwy Turecki w piszkach blaszanych za fuut 6 zl. 5D e, 
"tytoń prawdziwy Satlan po Bzł. Oct. 112 zł. za funt w poł puszkach, | 


w Bukaczowcach, odbędzie się Życzy mbię swoje miejsce zmienić. Tonžeją ilości į doboru kopi rasv. najpa- 
Tytoń do fajek DreikOniy ft 2 zł Krall ft. 3 zi. Portoricco 


a (muža przy jąć zupełne kierownictwo fabryki, sejszej, drugi tegoroczny jar- 
dnia 27. wrześmie i-dui ma" + Ant pa „rawn.ejszej, drugi trg: yji 
d Atle jot usdolnionym i biegłym yh rk na konie, dila 26. wz Śnia ; 
ft 2 A 50 et, Kaiakda it - zl 50ct Bibeli i. izt Va- 
rimns M 2 al. 70 ct 


senuis |rabiaviu główek do ayfonów. W tym wag] £ To: 
ABM de moie fabeglę kegs wyrobu urządzii|[875, À; nastepnych Konie n 
teg. 
Nowy gatunek cygar Aastria po 50 szuk w szkatalkach 10 zł. 
Papier Feranu paryski paczka po 25 ct. i 35 ct, 


I .icytacja lyb wejść w spól jarmark przypirowadzone Die ul 
Cygara € ulebraB amerykańskie w szkatulkach po 50 asztok 11 zł 


| o laska in gg: b m %rzyjmuje opłacie targowego. 34% 4 
Zamówienia uskuteczniają się «a pobraniem pocztowem. "3496 1-2 


keje na Cytrze 
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p. Kornelia Konopkowa, 
miozin przy ulicy Piekarskiej. 
t. 14, w parterze. Dołim także pulyć 
i niej rozmaite cytry, tak zwyczajna jake 
i elegijne, stoliki rezonansową i możelkie 
przybory do ceter Z najlepszych , fabryk 
Wiedenskich i Lipskich, po cenach uniar-, 
kowanych. 322g 1 6j 
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soli pognojowych Miesbachg, 15, 
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*ieensaw r sieba d 

Tamoscią i uwałościę przowyżaza waralkio 

amerykanskie i wiedeńskie. 

"UW czterech kolorash 

Nr.i bazbarwna, Nr.? jastonowa, Nr- 3 orzoch,, Nr, 4 makonlowo 
z zalączenięm sposobu użycia takowej. 
Funt wysierczający na ‘eden wielki pokój kosstuje Latr- 
Z fabryki świec woskowych Ł blithowni wosku 
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gi brand i Brainsig, Hciitrteh m Biala; w handlu Ford. 7 a" 1 tych tokarzy w kraju i zagranicą poleconego, 
gy, MAEN „ję RCA asia, sęk tętni 3 Souchong na miejscu w Chinach pakowana w skrzyneczki ROA po kę Dy 
Wo psw w handlu, F. Lesrezyhakl, to Recscowe! aj 2 dlrowniane, mie-zcżąco „samej! wybornej Herbaty, 1, finta krew wzmacniającego med. płynnego cukru żelazistego, 
WIEN- i ; bawili E. Mnehataki, s w. w, cala skr ka tylka 3 zł 60 ct Jezeli, Fiirsta, apt. poum weissen Engel“: w Pradze na Pozic. 
“bar Å Š Proch wysiany 4 wjlepoych NERBAT dmt 1 zt, 20 E T o ae a ONY | SARE ik SL YBI 
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Favryka machin. rolniczych 
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. w Pradze, 
p lecają panon zwiedzającym wystawę w Stańsławowie 
swoje tamże wystawione lubrykaty szczególte, jakotu : 


wypróbowane DRILL SIEWNIKI, KULTYWATORY i PŁUGI 
przez RUD. SACK, gr 
jako jedyni jeneralni ajenci dla Aanteji. 
n=BK IE" BOK IK. 


"eukri i , że otwor opatrzony) 
lą y e się wyeisnięta firma: „Apo 
s 10 2 


[czonym przeciw cierpicniom żołądka, 
jest przez prazki fakultet auedyczny rosbigrany si polecony 
GASTROFHAN. 
kon Ta et. 


się w Pradze u Józ. Fiirst, |Í 
<Schitlingagassa 1071 - 2. 


cia objętości bioder, dta długości od 
miejsca pod rarnionawi ido kibici. Murena 
leży brać. po sulnis 2882 12—4 
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Dla cierpiących, na piersi t płuca, Doświadezone i sławione 
p 8 Karoliaskie ziółka Dawida, 
in skutkiem na cierpienia płutowo każdego 
rod 7 A ch-onicz e cierpienia katary pr ewodu odde- 
ehowego i ptne, przeciw skaszłowi suohotniczeniu, i jako jedyna obrona | 
przeciw suchótom (tuberkytom). Pakiecik konztaje 22 at. 
Maść Żeluziata 
nameoienia w ew © dni. Pnietko 40 ct. 
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letnie powodzenie” skuteczne udouodniło 
ni+wątpiiwie, że profesora Thedo 
x, Cebilki na pórosi brody 


są najlepszym 1 uajpewniejszym 
śródkiem kn otrzymhniu pięknego porostu brody. 

> "wife ilość mężczyzn, nawet najwyższych stanów zawdzięcza tebi 
środkowi posiadanie pięknej brody. ~ P 
(Tenże podnieca porost nadzwyczaj szybko, m nawet 16letnia meži 
otrzymają w krótkim czasie, pełną i silna brodą, „eo dotąd utwierdzi 

siąnami świadectw. È 
Fonieważ nieeni fałszetze pod tą sama nazwa podobne środki Pan 
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Płynne mydło 
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enid żgwierenia: póceniw się nóg, zed 
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iakonol zk, poł flakonu 50 ct. 
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Medal Towarzystwa nauk (w zenystowych w Paryż. WE PH 
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w kabiek wprowadzają," uprzszam na to CZ "łe każdy pakieciłe 
opatrzony jest obok wyciśniętą pieczęcią wynałazcy. 
= ej. A ŚR Ea 25. lutego 1875, A 


Do pana aptekarza Józefa Fürsta w Pradze. 
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tarom , kok imaz m.. apte ; Ą bea p licznyta oprelinige 5 ddechania, cheypee 
ści I wszelkim Cler gPająkuję uorzenie za cebulki ga brodę, takomerokuraly się praktycy ELANOGENE kd Pry aj fa nieza lao wylożzeni, 
lowywm. 2718 31448 | Mogę je każdemu najlepiej polecić. À 2924 12-12 ia 1 żła 40 A 
Zadawalnis dekarzy i chorych. Kyżeczksł Karol J. Hirt, m. p. przedsiębiorca budow SYEJASA FARBASŃDEŁOSÓW 
vd kawy wystarcza. W Parqdu suliga Vi | Panelu a przepisem wycia 331. 044 4 prresyłka poczlow © LO et P. DIGQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU £ ROUEN. Piękme białe z czymi chimowa woda i proszek 
a ira WYW « p. Wega Muskara, Spiekareo pań orobeayim milim W jednej chwlt zmienia siwe włosy na głowie 1 na brodzie na kolor na- chimowy do rębów. 


vienne, 6, w aptece Dra Chakleg m 


I wowie w aptece p ' Mikulas: ba. turalny bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba la bezwonna jest skutecz- Wola chinawa wzmacnia zęby, niepozwala by sią krwawiły dzi |- 
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M lece p. Mikolasch, I u wszystkich głównych fryzyerów. 2 
Oddział zastawniczy i wkładek książecakowych N 
UE | 
ie instrukcje pro- 


A 
galicyjskiego Banku kredytowegoNi z Perla loter 
à ~ czyli, ażeby, wygrać TERNO na loterji, są bezsprzec a - 
przy ulicy Wałowej pod-l..4 12. JR A ZŁOM WE r eA kcpne DEM Sh. 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy nomi wystarcza, ażeby o powszedni chleb bardzo się mio tmażczy: 


Wkładki na książeczki oszczędności 


czne dzięki p. profos. Urlicemn od »j licznej familji Maciej Khyi. 
Na zapytanie w celu udzielenia instrukcji do gry wMterja, odpowiada 
od Jednego złr. W a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
God sta. 


profesor mateuatyki RUDOLF ORLICE w Gerlinie przy Wilhelinstraase 1 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


ME njcęiuicj zaraz i bezpłatnie. wę 2758 l- | 
Udziela 
Zaliczki 


na kosztowności, srebrne. i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 
Godziny czynności biurowych: 2874 12 


od „9tej do Iazej”przed: południem , 
od 3ciej „ śtej po poładniu. 


Rob Lafferteur 


poleva siy jako brodita Tagodny, sinuc:ny na przeczyszezenie brwi. Flecon 22ł. 
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löy ze wagteda wa liche craav, pontanowiterny awyeh towarów aniżyć o dalyse 30 pee.. jest 
sklad fabryczny towarów ze srebra chińskiego, 


H. REFTŁLHEIM © (0. we Wiedniu, 
Graubeu 28, vis-a-vis ktütera Sothena (Handelsbank) 


BE- Dawniej kosziuwujy m p. Tą 
Gakierniisba 
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PIGUŁKI BLAKCARDA 
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE, NOŻKŁADOWI, 


Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczna itd. 


Łącząc w sobie wlasności JODI 
przed "łoś sof cay, prze 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi ob pier- £ = 
wiastki Jej naturalne, obudzają | regulują odpływ krwi f „A miał 


M deran 4 


NZA, pigołki ie nżywają się specjalnie 
rym proste lekarstwa żelazisie 


poda witty ) Razem 24 sztuk w eleganckiej szka- 
+ - wos ) tulce zumiast 24 zl. tylko 9zł 25 e. 


azkatniee 6 zł. Siet 
herb. 


perjodyczby, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 4 2 
tyczne, walle i słabe, ete.. etc., ete. £ A 
NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak  Aptekarz vlica Konaparte 
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Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Bobrzański, 


